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wynosi w Pezcaniu 2 t& . l5 abr., w ^ańetwią s' 'ł. A V' •> 4-.. 1 1 *7 Jawi —,

“1----- :------------------- “

miacfeióm 3 tal. 1 sbr. 3 ran., w Austrii 6 
we Francy! 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w raz.««
5 tal. 15 sfer., w Danii 4 tal. 2 sbr. wo Włosa 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi $3 w 

ryco 6 tal * 1/ł sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmy, 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku p; 
ćztowego niemiecko-austryaek. należących urzędy pG 
ztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 

ra których pośrednictwem zobacz niżój) można tak-
przesyłać ogłoszenia. do AsneA Dzień. Pozr.

I Rękopisma
" nadsyłane Reiakcri nie zwracają sie i aiezozon^ fcę

gnid# 6 
w Szwöc

w Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Libraire du Luxe 
verselle, agenee d’annonces internationales, 100, Rue Richi 
meyer, H. Albrecht Taubensirasse 34, Internationale

Âjencye Dziennika Poznańskiego:

ciawiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.

Na miesiąc grudzień otwieramy oso­
bną prenumeratę, którą obowiązane są przyjmo­
wać wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych fl. talara 3 fenygów, dla miejsco­
wych 25 sgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 24 listopada.

Wszystkie wiadomości, jakie odbieramy dzisiaj, 
odnoszą się po większćj części do prac parlamentar­
nych, już to parlementu niemieckiego, parlamentu 
włoskiego, już to wreszcie francuzkiego Zgromadzenia 
narodowego. I tak sprawa najwięcćj ob. cnie zajmu­
jąca opinią niemiecką, tj. kwestja utworzenia banku 
niemieckiego, pomyślny jak się zdaje bierze obrót dla 
stronnictwa narodowo liberalnego. Większość człon­
ków komigyi obradującćj nad projektem do ustawy 
bankowćj, postanowiła bogiem zaraz na pierwszóm po­
siedzeniu , że wtedy dopióro przystąpi do szczegółowych 
rozpraw, skoro związkowe państwa bliżćj określą swoje 
stanowisko co do utworzenia banku dla całego pań­
stwa niemieckiego. W skutek tćj uchwały odbyć się 
tóż miała natychmiast narada ministeryalna pod prze­
wodnictwem księcia Bismarcka, na którćj zasia awiano 
się nad warunkami, pod jakiemiby Prusy zgodzić się 
mogły na transformacyą banku pruskiego na niemie­
cki. Wiadomości powyższe wyzyskuje prasa berlińska 
na korzyść zwolenników banku niemieckiego i spo­
dziewa się, że jeszcze w bieżącej kadencyi projekt do 
ustawy bankowćj załatwionym zostanie w myśl naro- 
dowo-liberalnego stronnictwa. Go uprawnia organa 
berlińskie do tych nadziei, powiedzieć nie umiemy, 
zwłaszcza, że myśl utworzenia banku niemieckiego, jak 
przekonały rozprawy, wielu liczy w parlamencie prze­
ciwników, i że nietylko państwa związkowe, ale sam 
pruski minister skarbu nie łatwo zgodzą się na po­
wyższy projekt. Taką była przynajmnićj treść mowy 
pana Camphausena.

Orędzie, jakióm zagaił król włoski w dniu wczo­
rajszym parlament, dziękując na wstępie za do i ody 
przywiązania okazane w dniu 25 rocznicy swego pano­
wania, zapowiada, że przedłożonym będzie parlamento­
wi projekt do prawa karnego, o stowarzyszeniach han­
dlowych, a wreszcie projekt do prawa, zmierzający 
do utrwalenia porządku publ cznego w niektórych pro- 
wincyacb. Orędzie wspomina także o organizacyi ar­
mii, marynarki, reformach finansowych, oszczędnościach, 
jakie zaprowadzić należy w budżecie, a w końcu pod­
nosi przyjazne z zagranicznemi państwami stósunki, 
wywołane, zdaniem króla, umiarkowaniem narodu wło­
skiego.

Pozostawałoby teraz z kolei wspomnieć o francuz­
em Zgromadzeniu! n&rodowóm. Mimo bliskiego ter­
minu w którym zbiorze się to ciało prawodawcze, nie 
wiele jednakowoż donosi prasa francuzka o przyszłych 
projektach rządowych, natomiast więcćj zajmuje się 
przyszłą postawą stronnictw politycznych i usiłowa­
niami ich przewódzców, zmierzających do wydobycia 
Zgromadzenia narodowego ze stanu bezwładności. Na- 
stąpiż porozumienie między lewym a prawym środkiem, 
czy przystąpi wreszcie Zgromadzenie narodowe do zor­
ganizowania siedmioletniej władzy prezydenta? Otóż 
pytania, na które jeszcze nie odpowiadają d denniki 
francuzkie. O ile już teraz sądzić można, nie zmieniły 
się stósunki wzajemne stronnictw w czasie długich wa- 
tacyi parlamentarnych, a nawet zdawałoby się, że da­
wniejsza rozpocznie się między niemi walka. Smutną 
*5 perspektywę daje nam obóz legitymistów, który, jak 
śszą z Paryża, wysyła swoich przewódzców księcia 
tarochefoucauld, pana Ernoul, de la Bouillerie i pana 
thcyana Brun do Frohsdorfu, ażeby skłonić preten­
denta do tronu francuzkiego iżby przed otwarciem 
Zgromadzenia narodowego wydał manifest do narodu. 
Rezultat wyborów municypalnych dotychczas jeszcze

Toruń.
I. Wspomnienia historyczne.

Postąpimy według angielskiego zwyczaju, a korzy- | 
•J&jąc z nadarzającćj się sposobności zgromadzenia 
Miazku Spółek zarobkowych, które się za kilka dni 1 
** Toruniu odbędzie, podamy tu krótki opis tego mia- 
'S stósująo się do ciasnych ram feletonu. Dla przy­
bywających do Torunia na rzeczone zgromadzenie bę- 
’fie to zestawienie ważniejszych szczegółów niejaką 
^chętą i wskazówką do rozpatrzenia się w mieście, 
‘tóre ważną w dziejach naszych odgrywało rolę, z któ-

więc łączy się wiele wspomnień historycznych a 
w dziś jeszcze nie mało przechowuje się pamiątek z 
Opadłych wieków.

Położenie Torunia znane. Leży on na 
Prawym brzegu Wisły, do którego prawie murami 
!»emi przytyka, ma prawy brzeg rzeki Drwęcy i jćj 
Meie do Wisły ledwo na milę ku południu, a między 
’‘’’’oma częściami ,swemi — starćm i nowćm miastem 
** ma strumyk z północy przypływający, Buchą 
|*any i tuż przy murach miasta do Wisły wpadający. 
u*iś należy Toruń do Prus Zachodnich, jest miastem 
powiatowem, objęty zaś obwodem rejencyi kwidzyńekićj.

nie znany. Dotychczasowe doniesienia przemawiają za 
tóm, że w gminach wiejskich wybrano zachowawczych 
kandydatów, natomiast w miastach samych prawie re­
publikanów.

Jak telegrafują z Paryża do National Z t g., 
odczytał książę Decazes na radzie ministrów odpowiedź 
wyst .sowaną na znaną notę hiszpańskiego rządu. Od­
powiedź ta ma być bardzo pojednawczą i przyjętą zo­
stała przez cały gabinet.

Stagnacyą w operacyach wojennych hiszpańskićj 
armii, wiadomości o cofaniu się wojska republikańskie­
go, o zajęciu przez karlistów utraconych stanowisk, 
przypisać należy klęsce jen. Morionesa. Tego domyślać 
się każą korespoDdencye z pola walki w Hiszpanii, a na­
wet pisma, przychylne rządom marsz. Serrano, nie zbyt 
korzystnie odzywają się o pi nach strategicznych ar­
mii republikanskićj. Do Augsb. Z t g. piszą z San 
Sebastian, że jenerał Moriones, ufny w powodzenie je­
nerała Laserny pod Vera więcćj niż należało, posunął 
się naprzód, chcąc zaopatrzyć w żywność Pampelonę, 
ale że przvtém znaczną j oniósl klęskę. Indépen­
dance odbiera znów pod dniem 20 bm. wiadomość z 
Bayony, że karhści wysyłają przeważne siły do Na­
wary i że, zająwszy dawniejsze stanowiska, zamierzają 
przystąpić do oblężenia Irun. W obec tych pogłosek 
coraz tćż więcćj nabiera prawdopodobieństwa wiado­
mość, że marszałek Serrano sam zamierza objąć na­
czelne dowództwo nad armią rządową.

Doniesienie wc orajsze o pojednawczćm. usposobie­
niu Turcyi w sprawie traktatów handlowych, jakie za­
wrzeć zamierzają Serbia i Księstwa Naddunajskie, i 
dzisiejsze potwierd ają dzienniki, nadmieniając, że przy­
pisać to należy wpływom Rizy Paszy, ulubieńca wiel­
kiego wezyra.

Mowa
posła dr. A. Donimirskiego.

W sprawie wniosku Koła polskiego parla­
mentu o zawieszenie procesu przeciwko posło­
wi ks. Zigtkiewiczowi, zabrał jeszcze na posie­
dzeniu w dniu 21 brn. głos p. dr. Donimirski 
i przemówił jak następuje:

Jako współwnioskodawca nie mam nic do nad­
mienienia przeciw przekazaniu tćj sprawy do koinisyi 
regulaminowćj, pozwolę sobie jednak, powodowany te- 
mi samemi pobudkami, jakiemi kierował się poprzedni 
mówca, zwrócić uwagę komisyi obrad Izby na jedną 
okoliczność, mogącą posłużyć za materyał do trakto- 
wanią tćj sprawy. Chciałbym zwrócić uwagę, że ulu­
bionym przez władze w podobnych razach środkiem 
administracyjnym, jak go nazwał p. Struckmann, jest 
więzienie. Wiele osób w zupełnie podobnych wypad­
kach uwięziono i trzymano po dni kilka pod kluczem; 
trzymanoby je prawdopodobnie całemi tygodniami — 
gdyby zamierzony cel przymusu nie był został usu­
nięty. Chciałem jedynie zwrócić uwagę na owo szcze­
gólniejsze postępowanie przymusowe.

Wniosek koła polskiego, jak wiadomo, przekazał 
parlament komisyi regulaminowćj.

Niemiecka życzliwość.
Jak wiadomo, wystąpiła przy sposobności 

wyborów miejskich pewna część naszych współ­
obywateli niemieckich za kompromisem z Po­
lakami i za przypuszczeniem ich do grona re- 
prezentacyi miejskiej. Przeciw myśli takiego 
kompromisu odezwała się tutejsza Ostdeut- 
sche Zeitung, zaczepiając zarazem pewne oso­

Granica z roku 1815 między posiadłościami pruskiemu 
a Kongresowćm Królestwem polskićm bardzo blizka 
Torunia, w Lubiczu, gdzie komora, ledwo na l1^ mili 
od miasta, i w Aleksandrowie, mnićj więcćj w takićj 
samćj odległości, gdzie graniczna stacya i urzędy celne 
na kolei warszawsko-bydgoskićj.

Z historyą Torunia, mianowicie co się je­
go początków tyczy, jest jak z Kopernikiem : czort 
swoje, pop swoje, a więc Niemcy po swojemu, po swoje­
mu tćż przedstawiają ją nasi. Miarkując rzecz według 
historycznego prawdopodobieństwa i najnowszych do­
chodzeń, o ile nam do obeznania się z niemi przysłu­
giwała sposobność, uważamy, że Toruń był już przed 
Krzyżakami za bolesławowskich czasów osadą polską
i jedną z tych stannic wojskowych, w których nasi Bo­
lesławowie miewali tu załogi, jako panowie polskiej 
posiadłości i dziedziny, gdyż polską ludnością zasia- 
dłego kraju między Wisłą, Drwęcą i Osą. Niesie tćż 
podanie, że osada ta zwała się naówczas Tarnów, że 
naprzeciwko miała po lewym brzegu Wisły miasto 
Dybów w sąsiedztwie, z czego dziś jest tylko ruina 
zamku. Z tóm bardzo dobrze pogodzić można twier­
dzenie Niemców utrzymujących, że dopiero Krzyżacy 
w r. 1231 miasto zbudowali. Niezawodnie, ale albo na 
miejscu, albo tćż na gruntach polskiego Tarnowa do 
tyle, że się nawet polską nazwą posługiwali, przekrę­
cając Tarnów na Thurn, późnićj na T h o r n, za 
czćm u nas poszło Toruń.

Nie ma przecież wątpliwości, że z lichej stannioy 
polakićj Krzyżacy dopiero zrobili murowane miasto, a

bistości. W skutek tego nadesłał ze strony re­
prezentantów kompromisowej myśli kupiec Wil­
helm Neulaender, sprostowanie, w którem wy­
raził uczciwe przekonanie, że politycznych i na­
rodowych przeciwieństw nie należy ze szkodą, 
rzeczy przenosić na pole komunalne. Ost­
deutsche Zeitung nie mogła, stosując się 
do p/zepisów prawa prasowego, odmówić przy­
jęcia sprostowaniu p. Neulaendera. Zamieszcza­
jąc ju, dodaje jednakże następny doń komentarz:

Nie mamy zamiaru panu Neulanderowi i jego 
zwolennikom w długich artykułach tłumaczyć, że 
„komunalne“ nie jest przeciwitńunem „p o 1 i- 
tycznego.“ Działalność w dzied/ine komunal­
nej wkracza tak czę»to na pole polityczne (przy­
pominamy tylko szkołę ludową), iż już z te­
go powodu narodowość reprezentanta miasta 
ma swe znaczenie. W czasach, w których Polacy 
wszelkich dokładają starań, aby niemieckiemu pań­
stwu szkodzić, w czasach, kiedy w sejmie Rzeszy 
i w izbie deputowanych pruskiój Polacy wyzy­
skują każdą sposob.iosć do nieprzyjaznych pań­
stwu demonstracji, w czasach, kiedy się toczy 
energiczna walka na polu panowania języka i re- 
ligii, walka, w której Polacy naszymi przeciwni­
kami być są zmuszeni i to przy każdćj sposobno­
ści objawiają, w czasach, kiedy ślepe posłuszeń­
stwo nawet hberalnćj polskości względem ultra- 
montanizmu prowincyi ciężkie zadaje szkody,,— 
mieliżby Niemcy dawać swe głosy Polakom? Żą­
dać tego jest więcćj niż naiwnością!
Jakkolwiek Ostdeutsche Zeitung jest 

ochlokratycznym organem, którego cynizm i 
bezwstyd polakożerczy aż nazbyt dobrze jest 
nam znanym, sądziliśmy przecież, iż wybryk, 
jak powyższy, należy ku zbudowaniu i wiado­
mości zakomunikować naszym czytelnikom. Co 
jak zwykle w wystąpieniach przeciw nam prasy 
niemieckiej uderza i tutaj, to uznania godna 
logika. Szanowna ta, wielce liberalna prasa 
żałuje, że chodzimy w jarzmie ultramontanizmu, 
obiecując nam jakieś złote góry, gdybyśmy się 
go wyrzekli. Niegodziwe w tein kłamstwo i 
obłuda. Cóż z ultramontanizmem wspólnego 
ma nasz język, którego wytępienia redakto­
rzy Ostdeutsche Zeitung stawiają w pier­
wszym rzędzie niezbędnie patryotycznych zadań 
niemieckich? — Po cóż kłamać i wyprawiać ła­
mane sztuki logiki swoją drogą jako bezwyzna­
niowi Żydzi i protestanci nie lubicie katolicy­
zmu ; prześladujecie go zaś po ukazie, jakbyśeie 
mu schlebiali jutro, gdyby jutro z góry wyszedł 
ukaz odmiennego charakteru! Co do nas zaś, 
wypowiedzieliście nam wojnę nie jako ultramon- 
tanom czy sprzymierzeńcom ultramontanizmu, 
lecz jako Słowianom i Polakom. Stare to dzieje. 
Tępiliście nas jako wyznawców Światowida nad 
Elbą i morzem Baltyekiem, tępicie nas dzisiaj 
jako wyznawców katolicyzmu, tępilibyście nas 
gdybyście mogli zawsze i wszędzie na całą przy­
szłość jak długa i szeroka. Dzięki Bogu tylko 
że przyszłość owa aie w waszej dłoni!

# Podpisany wyborczy komitet miejski 
podaje do wiadomości wyborców miasta Poznania, że 
następujący panowie naznaczeni zostali kandydatami 
na reprezentantów miasta przy odbyć się mających w 
dniach 26, 27 i 28 b. m. i r. wyborach:

III. Oddział.
1. Okręg:

p. Antoni Pfitzner na lat 6.
....  11—1111—Hlllllilifi.'Ili ihl     Tl

poznawszy ważność pozycyi, wybudowali zaraz obronny 
zamek, którego uszczuplone prawda, ale zawsze jeszcze 
nie źle zachowane resztki do dziś stoją i widoczne przy 
wjeździe do miasta po drewnianym mościf tuż na pra­
wo przy bramie mostowćj.

W r. 1233 już rządził się Toruń prawem magde 
burakiem, w r. 1235 począł się budować wyżći na 
wzgórzu za zamkiem, gdzie stanął kościół św. Jana, 
do dziś jeszcze poważnym ogromem swoim imponu­
jący.

Miasto w dogodnym usiadło kąciku, gdyż wnet 
stało się ważnym punktem tak dla Krzyżaków w po­
chodzie swoim w głąb Prus i w knowanych planach 
na Pomorze, Mazowsze i Kujawy, jako tćż i dla handlu. 
Powstały tu wielkie składy hanzeatyckich miast, kwi- 
tnęła żegluga, bogacili się osiedli Niemcy a Toruń 
wszedł do związku hanzeatyckiego i zasłynął jako je­
dno z pierwszych miast pruskich, a jedno z ważniej­
szych hanzeatyckich.

Co wyszło z rąk polskich, stało się niezadługo 
ważnćm miejscem do zjazdów i traktacyi z panoszący­
mi się a dumnymi mnichami żołnierskimi. Tu w TCo- 
runiu układał się Leszek Czarny 1303 r. z zakonem 
o ziemię Michałowską, którą im na 3 lata za 180 grzy­
wien oddał w zastaw, tu 1333 roku przybyli posłowie 
polscy od Kazimierza IV. i posłowie węgierscy i ugo­
dzili się z Krzyżakami o zawieszenie broni, tu nastę­
pnie zjechał po pokoju kaliskim r. 1343 sam Kazimierz 
W. i przez 6 dni gościem bawił na własnćj ziemi u pier­
wotnych żołdowników naszych.

2. Okręg:
p. Feliks Rakowski na lat 6.

3. Okręg:
p. Kaźm. Liszkowski na lat 4, 
p. Kaźm. Kaatak na lat 6, 
p. Cyrjl Adamski na lat 2.

4. Okręg:
p. Kamiński na lat 6,
p. dr. Fr. Rakowicz na lat 2.

II. Oddział.
1. Okręg:

p. dr. Szafarkiewicz na lat 6, 
p. Zsyland na lat 2, 
p. Wyc-yński syndyk na lat 6.

2. O k r ę g:
p. Maryan Cybulski na lat 6, 
p. Bolesław Leitgeber na lat 4, 
p. dr. R. Szymański na lat 6.

I. Oddział.
p. J. N. Piotrowski na lat 6, 
p. Ignacy Grabowski na lat 6, 
p. Władysław Jerzykiewicz na lat 2, 
p. Dy: nizy Oberfelt na lat 6, 
p. dr. Władysław Łebiński na lat 6, 
p. Franciszek Dobrowolski na lat 4.

fiomitet wyborczy miejski.
F. Dobrowolski, Dr. R. Szymański,

przewodniczący. sekretarz.

Wiec
w sprawie wyborów miejskich.

Publiczność nasza w przeświadczeniu, jak ważną 
jest dla nas sprawa wyborów do reprezentacyi miej­
skiej, zebrała się na wczorajszy wiec bardzo licznie do 
sali feazarowój.

Po zagajeniu zebrania przez p. F. Dobrowolskiego 
a następnie wyborze na przewodniczącego p. Kantaka, 
na sekretarzy zaś pp. K. Koszuckiego i dr. Jeżyko- 
wskiego i po odczytaniu protokółu z ostatniego walne­
go zebrania (17 grudnia 1872 r.) zabrał głos p. Fr. 
Dobrowolski przewodniczący w komitecie wyborczym 
miejskim, aby zdać sprawę z dotychczasowych czyn­
ności komitetu.

Przedewszy8tkićm p. Dobrowolski zaznacza, że 
do komitetu stosownie do uchwały walnego zebrania 
należało dwunastu członków, lecz dwóch z nich zaraz 
po wyborze wystąpiło z komitetu, a trzech niedawno, 
tak że dziś komitet składa się z siedmiu jedynie człon­
ków. Komitet podał przedewszystkióm uchwaloną przez 
walne zebranie petycyą do magistratu o powiększenie 
liczby reprezentantów miasta lub zniżenie census wy­
borczego. Na petycyą tę odebrał odmowną odpowiedź; 
w obec tego komitet projektuje walnemu zebraniu po­
nowienie tój petyeyi z tą zmianą, aby obecnie doma­
gać się jedynie zwiększenia liczby reprezentantów, po­
wody czego wyjaśnione będą przy przedstawieniu wal­
nemu zebraniu samćj petyeyi.

Dalćj przedstawił, że komitet przygotował wszy­
stko do wyborów, aby ułatwić każdemu wyborcy speł­
nienie obowiązku wyborczego. Następnie,że zaprosił mę­
żów zaufania i z nimi odbył naradę co do agitaoyi wy- 
borczćj, oraz ułożył listę kandydatów, którą w tćm 
miejscu sprawozdawca odczytał. Poczćm oświadczył, iż 
szanse dla nas przy wyborach przedstawiają się niezbyt 
pomyślnie, ale jeśli wszyscy spełnimy obowiązki wy­
borcze, jeśli każdy z nas się stawi do wyborów, i głos 
swój odda, być może że choć kilku reprezentantów Po­
laków będziemy mieli w radzie miejskiój.

P. Z y c b liński Teodor, po powyższćm spra­
wozdaniu i odczytaniu listy kandydatów, zwraca uwagę, 
że na liście kandydatów nie ma prof. p. Wituskiego, 
choć p. W. jest jednym z tych dwóch polskich kan­
dydatów, za którymi oświadczyło się było stowarzyszę-

Odwróciła się przecież karta po połączeniu Litwy 
z Polską za panowania Jagiellonów. Już pierwszy z 
nich, Władysław, obiegł Toruń w roku 1410 po bitwie 
pod Dąbrowną a trzymawszy je ciasno przez 8 tygo­
dni, zaniechał nareszcie oblężenia, gdy wypadło ruszyć 
dalćj. Wrócił przecież następnego roku, aby zawrzeć 
pokój,z pobitymi krzyżakami i oddać im mimo to na­
wet Żmudź zapewne na dowód, że umieliśmy bić i 
zwyciężać, ale nie umieliśmy z nabytków korzystać.

Rozpoczęła się na dobre wojna Prus wracających 
na łono macierzy, do Polski i jćj złotćj wolności a w 
tćj wojnie często Toruń ważną odgrywał rolę. Zgo- 

- - i-ioo ---tępnie w roku 
fk i 27 maja

a »o___ _————— powracających
do nićj ziem i miast pruskich. Gabryel Bajsen przy- 

jako w ojewuda królowi na tronie w rynku sie­
dzącemu, za nim zaś przysięgała szlachta i wysłannicy 
miejscy. Wtenczas to połączono nowe miasto ze sta­
rem i jeden postanowiono nad niemi magistrat, gniazdo 
knowan krz żackich zaś, ich warowny zamek w wię­
kszej części zburzono. Miasto zyskało przywilćj posia­
dania dóbr szlacheckich, z którego dobrze korzystać 
umiało, gdyż do dziś jeszcze jest właścicielem licznych 
włości na prawie szlacheckićm, co je uczyniło najbo- 
gatszćm prawie z miast pruskich a do dziś mało miast 
w królestwie pruskićm wyrównuje mu w majątku.

Napróżno wiedli krzyżacy wojnę, daremnie chciełi 
odzyskać Toruń, trzeba byl > podpisać upokarzający, 
choć z polskiój strony zbyt łagodny i niepolityczny
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nie niemieckie. Mówcy zdaje się, że kandydat, który 
liczyć może na poparcie obozu niemieckiego, powinien 
się znajdować na tćjże liście. A i drugi kandydat pan 
Szafarkiewicz akceptowany przez Niemców, posta­
wiony został w miejscu takićm, że o przeprowadze­
niu go nie można myśleć.

Pan Franciszek Dobrowolski objaśnia, 
że p. Wituski oświadczył, iż nie przyjmie kandydatury, 
co się zaś tyczy p. Szafarkiewicza, to tego po­
stawił komitet pierwotnie na więcćj pewnćm miejscu, 
skoro jednakże p. S. zawiadomił, że dla licznych zajęć 
nie mógłby pełnić obowiązków reprezentanta, umiesz­
czono go w okręgu roniój pewnćm.

Paa Szymański zawiadamia, iż p. Wituski 
dowiedziawszy się o uchwale niemieckiego stowarzysze­
nia, oświadczył sw| gotowość przyjęcia kandydatury, 
na co odzywa się p. Krzyżanowski, że wiadomo 
mu z źródła pewnego, że Niemcy cofnęli polskie kan­
dydatury.

Korzysta z tćj sposobności p. Dobrowolski, 
aby objaśnić zgromadzenie, że komitet polski nie od­
suwał się od porozumienia i układów z Niemcami, 
wszyętaie jednakże usiłowania w tym kierunku spełzły 
na niczćm.

Na zapytanie p. żychlińskiego, kto z kan­
dydatów stoi na miejscu najpewniejszćm, objaśnia pan 
Dobrowolski, że o absolutnćj pewności nie ma 
mowy, a jedynie w wypadku obecnym można mówić 
o prawdopodobieństwie.

Po wyczerpaniu tćj sprawy przystąpił przewodni­
czący do następnego przedmiotu porządku dziennego, 
t. j. przedłożenia do zatwierdzenia petycyi do magi­
stratu o powiększenie liczby reprezentantów miejskich 
z 36 na 48.

Członek komitetu dr. Szymański motywując 
petycyą zwraca przedewszystkiem uwagę, że komitet 
układając ją stał na gruncie narodowym, z które­
go schodzić nie wolno nam nigdy i nigdzie, że petyeya 
zmierza do obrony praw polskiej narodowości, które 
krzywdzi reprezentacja złożona wyłącznie prawie z sa­
mych Niemców, że z pomnożeniem liczby reprezentan­
tów wzmogłyby się dla nas widoki pozyskania rze­
czników tych praw na jakie godzą dziś z sali zbudo- 
wanćj przez naszych ojców, na najdroższe nam skarby 
bo na: narodowość i wiarę. Mówca gorącemi słowy od­
malował smutny stan szkół naszych pozostawionych na 
łasce i niełasce wrogiego obozu, wytknął krzywdy na­
sze, które z każdego zakątka, z kamienia każdego wo­
łają o zadośćuczynienie i zakończył tćm, że mamy obo­
wiązek wywierać wszelkiemi dozwolonemi środkami na­
cisk moralny na magistrat.

Petyeya o której mewa brzmi:
Do

Prześwietnego Magistratu 
miasta Poznania.

My niżój podpisani obywatele miasta Poznania mie­
liśmy zaszczyt na początku r. 1873 zanieść uniżoną prośbę 
do Prześwietnego Magistratu:

ażeby zechciał w myśl § 12 Ordynacyi miejskićj 
podnieść liczbę Reprezentantów miasta z 36 do 
48 członków,

tak, jak w myśl § 5 tćjże Ordynacyi podniósł stopę po­
datku dochodowego z 250 na 300 tal., od którćj począwszy 
dopićro nabiera się prawa do wyborów miejskich.

Na prośbę naszą, opierającą się ściśle na zastóso- 
waniu przepisów Ordynacyi miejskićj do liczby ludności 
miasta Poznania, odebraliśmy odpowiedź odmowną.

Tłumaczymy ją sobie tćm, żeśmy wówczas nie po­
dali bliższych powodów, które nas do nićj zniewoliły, 
a Prześwietny Magistrat, nie wchodząc zapewne w pier­
wszćj chwili w to, co nas do nićj skłonić mogło, nie wi­
dział potrzeby zadośćuczynienia naszemu zresztą uzasa­
dnionemu i uprawnionemu żądaniu.

Podnosząc niniejszćm prośbę naszą na nowo, mamy 
zaszczyt dołączyć do nićj następujące powody:

Prześwietny Magistrat zechce zapewne zgodnie 
z nami uznać, źe, jak obecnie, liczba Reprezentantów 

polskich do polskiego obywatelstwa, liczebnie i majątkowo 
wziętego, nie jest w żadnym stósunku. Mając jednego 
tylko Reprezentanta, możemy śmiało twierdzić, że nie 
mamy żadnego. Skutkiem tego w sprawach komunal­
nych wytworzył się stan dla nas bardzo niekorzystny. 
W interesach czysto ekonomicznych nie mamy potrze­
bnego zetknięcia się z władzami komunalnemi, które 
temiż interesami zawiadują. Dotkliwićj zaś jeszcze czuć 
musimy brak odpowiednićj Reprezentacyi polskićj w spra­
wach, które w bezpośrednim są związku z potrzebami 
i wymaganiami narodowości naszćj. Jakże przykrą musi 
być dla nas Polaków, którzy dumni jesteśmy z naszćj 
chlubaćj przeszłości i gotowi, jak zawsze, poświęcić wszy­
stko dla nieskazitelnego zachowania naszćj cechy narodo- 
wćj, że właśnie w czasie, w którym Prześwietny Magistrat 
wraz z Szanowną Reprezentacyą przedsiębrał i przedsię- 
bierze dotąd tak daleko sięgające reformy w zewnę- 
trznem i wewnętrznćm urządzeniu miejskich szkół na­
szych, nie mamy w Reprezentacyi odpowiednićj liczby 
rzeczników, którzyby przy tćm bronili praw języka na­
szego i zwracali uwagę Prześwietnego Magistratu i nas 
obywateli Polaków na to, że i w jakim stopniu zmiany 
te wykonywają się z uszczerbkiem religijnego i umysło­
wego rozwoju dzieci naszych. Że tu tylko przypomnimy 
przyjęty niedawno wniosek p. Hechta, dyrygenta Szkoły 
Obywatelskićj, żądający funduszu na naukę w języku 
polskim dla nauczycieli Niemców, którzy się z dziećmi

traktat i oddać Prusy królewskie, Warmią i Pomorze, 
a Prusy książęce wziąć jako dar łaskawy w lennośó od 
prawego ziem tych dziedzica, króla polskiego.

Odtąd rozwinęło się życie polskie w Toruniu, choć 
złożone w ręku patrycyuszów miejskich rządy miejskie 
i przysługujące tym rządom obszerne swobody, powięk­
szone jeszcze w r. 1485 prawem składowćm wielkiój 
handlowćj i finansowćj doniosłości, uczyniły prawie 
z wolnego miasta republikę w Rzeczypospolitćj polskićj. 
Dążności niemieckie popierali i krzyżacy i markgra- 
fowie brandenburgscy, a tak niemiecczyzna do tyła się 
rozpościerała, że wielkie trudności stawiano Polakom 
po wszystkich cechach i bractwach, aby nie dopuścić 
zagęszczania się polskićj ludności. Wszelako po połą­
czeniu nowego z starćm miastem opór ten ustawać mu- 
siał. Trzeba bowiem wiedzieć, że nowe miasto było 
polską konkurencyjną osadą, a Polacy byli w nićm za 
krzyżackich czasów w podobnym stósunku, jak po 
wielu naszych miastach zostawali żydzi, wykluczeni 
z miast właściwych.

Mikołaj Kopernik, po Sokratesie najpopularniejszy 
mędrzec w całym ś wiecie, którego imię i nauka znaczą 
w narodach pozyskiwanych cywilizacyi pierwszy brzask 
przedzierającego się do umysłów światła, tu w Toruniu 
19 lutego 1473 r. ujrzał światło dzienne z rodziców 
z Krakowa tu przy były łych, a więc z jednćj z tych 
rodzin, którym polskie rządy otworzyły wrota waro­
wnego Torunia.

Następnie był Toruń owym wybranym dla królów 
naszych punktem do trzymania w ryzie biorących na

naszemi w szkole po polsku porozumieć nie mogą. Wnio­
sek ten, jak z jednćj strony dobitnym jest dowodem na 
to, że wzmiankowane reformy w szkołach naszych prze­
szły pod względem używania języka polskiego jako wy­
kładowego granice wszelkićj możliwości, tak z drugićj 
strony krzywdzącym musi być dla nas faktem, że w spra­
wach najbliżćj i najmocnićj nas dotykających głos nasz 
w Reprezentacyi jest tak nic nieznaczący, że musimy 
dopićro czekać, aż się nie odezwie sumienie w którym 
z dyrygentów szkół naszych, którym przystoi od Prze­
świetnych Władz Komunalnych raczćj polecenia odbie­
rać, aniżeli takowym wskazówki udzielać.

Rozważając jedno i drugie, nie możemy przenieść 
na sobie, ażeby nie wypowiedzieć całćj prawdy, która 
nam ciężko na sercu leży, że obecny stósunek naszego 
polskiego obywatelstwa do naszćj Reprezentacyi w gminie 
poznańskićj równoważy się z rzeczywistćm pokrzywdze­
niem naszćm. W sprawach komunalnych nie jesteśmy 
współrządzącymi ale rządzonymi; podani w zależność i 
we wszystkićm, jesteśmy zepchnięci do rzędu plebejuszów. Ś 
To przekonanie staje się dzisiaj powszechnćm między j 
obywatelstwem polskićm, które się musi słusznie tćm ' 
więcćj niepokoić, im wyraźniejsze widzi przed sobą : 
objawy, jak w kwestyi wykładowego języka polskiego j 
w szkołach naszych władze komunalne Poznania ulegają 
zwolna=prądowi, wychodzącemu z wysokich sfer rządowych.

Skarga nasza nie jest jednostronną ani pokrzywdzę- 
nie urojone, skoro na jednćm z co dopićro odbytych i 
publicznych zebrań obywatelstwa niemieckiego podnosiły ’ 
się głosy za poparciem ludności naszćj w wyborze liczniej- ? 
szych polskich Reprezentantów — i głosy te nie pozo- I 
stały bez uznania.

Choćby ludność nasza w obec drugich dwóch na­
rodowości, zamieszkujących komunę poznańską, była w 
mniejszości, to okoliczność ta nie mogłaby być jeszcze 
żadnym powodem do utrudniania nam sposobności, ażeby- 
śmy w Reprezentacyi głos odpowiedni zabierali. Po­
znań, liczący według ostatniego popisu ludności z r. 
1871 przeszło 50,000 mieszkańców, należy do miast 
pierwszego rzędu w monarchii pruskićj, co się tćż od­
bija w wielu jego komunalnych stósunkach. Od lat 
kilku prócz burmistrza, posiada komuna poznańska nad- 
hurmistrza, który nadto, co się zdarza tylko w wielkich 
miastach, powołany został na członka Izby Panów. Prze­
świetny Magistrat, stósując się do przepisu § 5 Ordy­
nacyi miejskićj, podniósł najniższą stopę podatku do­
chodowego z 250 na 300 tal. Spodziewać się było mo­
żna, że ze względu tego, iż Poznań w tylu innych 
stósunkach komunalnych nosi na sobie charakter miasta 
wielkiego, zastosowany będzie równocześnie z paragrafem 
5 paragraf 12 Ordynacyi miejskićj i liczba Reprezentan­
tów naszych podniesioną będzie aż do 48; tćm bardzićj 
można się było tego spodziewać, ile że pod względem 
liczby Reprezentantów stoi Poznań na stanowisku miast 
tych, które zaledwo 20—30,000 dusz liczą, — na| sta­
nowisku przestarzałćm, bo nie tylko liczba ludności 
Poznania, ale także jego sprawy komunalne w ostatnim 
czasie tyle się wzmagające i podnoszące coraz bardzićj 
znaczenie jego jako stolicy dla całego Księstwa, za tćm 
przemawiają. Tymczasem Prześwietny Magistrat okoli­
czności tych nie uwzględnia, § 12 Ordynacyi miejskićj 
do gminy poznańskićj nie tylko nie zastósowuje, ale, 
gdyśmy o to w naszćj pierwszej petycyi wnieśli, dał 
w nadesłanćj nam odpowiedzi do zrozumienia, że nie wi­
dzi nawet tego potrzeby.

Inne jest zapatrywanie nas, obywatelstwa polskiego, 
na tę sprawę. Biorąc rzeczy tak,! jak są, z szczegóło­
wego stanowiska ludności' naszćj, okazuje się jasno,;że 
właśnie przez to, iż PrześwietnyMagistrat § 5 Ordyna­
cyi miejskićj w gminie naszćj w wykonanie wprowadził, 
a przepisów § 12, uprawniającego miasto nasze do wy­
boru nie 36 ale 48 Reprezentantów nie zastosował, na­
sza ludność polska, jeśli nie wyłącznie, to głównie dotknię­
tą została.

Żądać zniżenia stopy podatkowego dochodu z 300 
na 250 tal. nie możemy, bobyśmy stanęli w sprze­
czności z przepisami Ordynacyi miejskićj, za to jesteśmy 
uprawnieni i mamy słuszne powody domagania się, ażeby 
Reprezentacya miejska składała się z 48 członków.

Przez powiększenie liczby reprezentantów aż do 48 
otworzą nam się, jak się spodziewamy, widoki prze­
prowadzenia więcej Reprezentantów polskich, aniżeli do­
tąd. Mamy tu na myśli głównie oddział III, który wy-
biera % wszystkich Reprezentantów a więc obecnie Í2.
Jeżeli ogólna ich liczba podniesioną zostanie do 48, wtedy 
w oddziale III, który wybierając 16 Reprezentantów, bę­
dzie musiał być podzielony na liczniejsze okręgi, ukształ­
tuje się stósunek wyborców naszych w pojedynczych 
okręgach korzystniej dla nas.

Jeżeli zaś z tego nie wynika koniecznie z ścisłością 
logiczną, ażebyśmy z pewnością więcej kandydatów 
przeprowadzili jak dotąd, to jasną jest, że byłoby wię­
ksze prawdopobieństwo. Przypuściwszy nawet, że mimo 
zaprowadzenia pożądanej dla nas zmiany nie odnieśli­
byśmy korzyści, jakićj się po nich spodziewamy, to 
wtedy jeszcze przedstawiłyby się nam widoki, że mię­
dzy 48 reprezentantami łatwiej znaleść mężów z poczu­
ciem sprawiedliwości dla potrzeb i wymagań naszćj 
ludności, aniżeli, jak dotąd, między 36.

Te są powody, które nas skłaniają do powtórzenia 
naszćj petycyi. W nadziei, że tą rażą Prześwietny Ma­
gistrat zechce słuszność jćj uznać i takową uwzględnić, 
mamy zaszczyt prosić Go uprzejmie po raz wtóry:

ażeby zechciał u Królewskićj Re-

kieł krzyżaków i ich następców, książąt pruskich. 
Król Jan Olbracht zjechał tu, by odebrać hołdowniczą

reformacyi, co się tćż działo
ii-roi i/au uwnaau zjecuai m, vy oueurac noiuowmczą ; z woiua z rozmanemi odmianami, aż w r. 1558 przy- 
przysięgę od w. mistrza krzyżackiego, wszakże doczekał j wilćj króla Zygmunta Augusta, ustępując konieczności, 
się raczćj śmierci, która go 17 czerwca 1501 r. tu za- i wolność wyznania na Toruń ogłosił. Luteranie objęli 
skoczyła w skutek apopleksji. Serce jego złożone i wtedy (2 grudnia 1558 r.) 4 kościoły katolickie: św. 
w farnym kościele św. Jana, gdzie prawdopodobnie J Jana, św. Jakóba, P. Maryi i nie egzystujący już dziii 
Kopernik chrzeBt odebrał. i św. Jerzego.

Poczęły się czasy reformacyi luterskićj i tak długi ■ Następnie za Stefana Batorego odbywał się sejm 
peryod zatargów z dysydentami, który w Toruniu r. 1576; z strony dysydentów pod przewo­

du- dnictwem Świętosława Orzelskiego w roku 1575 synod 
kalwinów, luteranów i braci czeskich, zakończony Oi? 
sierpnia przyjęciem 18 artykułów o urządzeniach

a nieszczęsny ______ a_„ _ ____
wlókł się aż do koufederacyi toruńskićj 1767 r. a 
lej przez konfederacyą radomską aż do upadku Polski 

W r. 1519 zjechał tu król Zygmunt I. i wypo­
wiedział 2 grudnia tu ztąd wojnę siostrzeńcowi swemu 
Albrechtowi pruskiemu, która pobiciem opornego skła­
niała go już do uległości i złożenia hołdu. Zjechał 
bowiem Albrecht do Torunia, przeprosił króla, przy- ‘ 
stał na wszystko i już miał przysięgę składać, gdy go 
wtćm doszły wiadomości o nadciągających posiłkach. 
Ujechał więc skrycie z Torunia i przedłużył wojnę aż 
do 1521 roku, w którym znowu były obietnice, ale ró- > 
wnież ni8 dotrzymane, gdyż inny wzięły rzeczy obrót 
przez reformacyą.

Refermacya miała w Toruniu jakoby jednę z głó- i 
wnych stannic swoich; służyła ona Niemcom toruń- i 
skini zarazem i to przeważnie za środek politycznćj ’ 
agitacyi w zmowie z krzyżakami i Brandenburczykami. j 
W r. 1520 wydał Zygmunt I. z Torunia zakaz wpro- i 
wadzania do Polski książek kacerskich, a następnego j 
roku spalił je legat papiezki przed kościołem św. Jana. | 
W r. 1525 przyszło do rozruchów w mieście, aby wy- »

gencyi poczynić odpowiednie kroki, 
by ze względu na to, że Poznań liczy 
przeszło 50,000 mieszkańców, liczba 
Reprezentantów miasta stosownie 
do § 12 Ordynacyi miejskićj do 48 
p odwyższoną została.

Gdybyśmy i tą rażą, czego nie przypuszczamy, mieli 
odebrać odpowiedź odmowną, będziemy się widzieli znie­
woleni udać się do wyższćj Władzy.

Poznań, 23 listopada 1874.
Po odczytaniu wzywa p. Dobrowolski tćj petycyi 

do pokrywania jak nąjliczniejszemi podpisami i pro­
ponuje przytćm, by takową doręczono magistratowi za 
pośrednictwem wybranej w tym celu deputacyi. Zgro­
madzenie zgadza się na to, niemnićj akceptuje zapro­
ponowanych mu przez komitet członków deputacyi, 
którymi są pp. Ignacy Grabowski, Piotr o- i 
wski, C. Adamski, An. Krzyżanowski, 
Kajkowski, Kaz. Kantaki A. P f i t z n e r. |

Z porządku dzieunego przystępuje zebranie do i 
wyboru nowego komitetu. j

Walne zebranie potwierdza przez aklamacją do- 
dotychczasowy komitet.

Obok zatwierdzonych dawniejszych sześciu komi­
tetowych,. tj. pp. Fr. Dobrowolskiego, dra Szy­
mańskiego, Adamskiego, Ryferta, Kaj­
ko wskiego i Boniarskiego wybrano do komi­
tetu pp. dr. Łebińskieg o, J. N. Piotrowskiego, 
D a n d elskiego, Tadeusza Krzyżano­
wskiego, Fel. RakowskiegoiSzulca Tedora.

Gdy przyszła kolćj na wnioski postawił p. dr. 
Szymański następujący wniosek: Walne zebranie 
zechce uchwalić: „O cstatecznćm ustanowieniu listy 
kandydatów do reprezentacyi mi-jskićj rozstrzyga 
walne zebranie.“

W niosek ten zmierza do tego, by komitet ułożoną j 
przez się ¡.należycie rozpatrzoną listę kandydatów j 
przedłożył pierw zawsze w. zebraniu, któremu przy- j 
sługuje prawo listę tę przyjąć w całości lub poczynić 1 
w nićj odpowiednie zmiany.

P. Dobrowolski przystępuje imieniem korni- i 
tetu do te o wniosku, tłumacząc zarazem, że komitet i 
byłby i tą rażą dopełnił podobnćj procedury i wybór- i 
ców wszystkich zwołał i listę im przedłożył, gdyby i 
brak czasu nie stanął temu na przeszkodzie, w miejsce | 
zatćm powołania wszystkich wyborców, tylko mężów 
zaufania powołał i im listę kandydatów przedłożył.

Wniosek p. dra Szymańskiego zebranie prawie je­
dnogłośnie przyjęło.

Wezwaniem do kątków na cele agitacyi, do czego 
chętnie przychyla się zebranie, zamknięto wiec wczo­
rajszy, który odbył się we wzorowym porządku i po­
ważnym swym nastrojem odpowiadał najzupelnićj do­
niosłości traktowanego na nim przedmiotu.

Wiadomości urzędowe.
Kvól nadał radzcy sądu powiatowego Proessel w Klucz­

borku w obwodzie regencyjnym opolskim order orła czerwone­
go czwartej klasy.

&oresp©ndencye Dziennika Fozn.

Środa, 23 listopada. 
(Wybory do renrezentacyi miejskićj.)

(S.) Dzisiaj wybierano u nas 5 członków do re­
prezentacyi miejskićj, a mianowicie trzech w miejsce 
występujących z reprezentacyi i dwóch w skutek roz­
porządzenia regencyi, która postanowiła, że od Nowego 
roku ma u nas liczba reprezentantów miejskich z 10 
na 12 członków być powiększoną. W trzecićj klasie, 
która najprzód głosowała, wybrano p. dr. Węcle- 
wskiego, w drugićj pp. dra Ławickiego i 
Skwierczyńskiego, w pierwszej wybrano po­
nownie p. dra Węcle w »ki ego i p. Weiss- 
kopfa. Ponieważ p. dr. Węclewski był postawiony 
w pierwszćj i trzecićj klasie na kandydata i w obu 
klasach przeszedł, dla tego przyjął wybór klasy pier­
wszćj, gdzie rezultat był wątpliwy, w klasie zaś trze­
cićj będzie wybór powtórny.

Czerlejno, 22 listopada.
(Kółko włościańskie.)

§ Zawiązało się i u nas dzisiaj kółko rolnicze- 
Zebrało się kilkudziesięciu gospodarzy z Czerlejna, 
Czerlejnka, Wydzierzewic i Węgierskiego, przybyli też 
patron kółek i pp. Gładysze aż z Pierzchną i Zimina. 
Na początku przemówił zacny nasz ks. proboszcz, że 
każdą pracę należy zaczynać od Pana Boga, a wtenczas 
tćż i błogosławieństwo towarzyszyć jćj będzie. Potćrn 
patron p. Jackowski powitał zgromadzonych staropol- 
skićm pozdrowieniem Chrystusa Pana, poczćm objaśnił 
i pouczył, co to jest Kółko rolnicze i ozem się ono 
zajmuje. Gdy skończył i zapytał zgromadzonych czy 
go zrozumieli, wszyscy odpowiedzieli — tak, i z chęcią 
do Kółka przystąpili. Przeczytano ustawy, na które 
się tćż zgodzono, potćrn wybrano dyrekcyą, do którćj

módz zaprowadzenie 
z wolna z rozmaitemi

26

ścielnych. Źe strony katofickićj zaprowadzono tu w r. 
1596 za Zygmunta III. Jezuitów, oddano im kościół 
św. Jana odebrany luteranom, a w r. 1600 założyli 
Jezuici szkoły, że przecież bez zezwolenia magistratu, 
ztąd znowu przyszło do buntu i rozruchów w mieście, 
które lubo przytłumione, wznawiały się przez następne 
lata, aż 1606 jezuitów z miasta wypędzono. Wrócili 
przecież r. 1611 i na nowo szkoły otworzyli myśląc 
o założeniu akademii. Opór miasta już nie miał da- 
wniejszćj siły, a tak skończyło się na protestacyach na 
jenerale pruskim i sejmie polskim; tymczasem ks. Jan 
Kluczborski, biskup chełmiński, wybudował jezuitom 
kolegium, gdzie dziś koszary artyleryjskie.

Wojny szwedzkie znowu się mocno o Toruń o- 
parly. W Toruniu to uchwalił sejm w r. 1626 po­
datki na potrzebę szwedzką, a w r. 1629 wziął szwe­
dzki jenerał Wrangel miasto w oblężenie, które wsze­
lako miało w polskićj załodze z 300 ludzi pod pułko-

powołano p. Gładysza, dzierżawcę z Mikuszyna na „ ----  • . . . . . . . . . . . . . . - ■ ■ Pt(zesa, p. Wadyńskiego, właściciela folwarku r.a 
prezesa, p. Pawlaka Walentego, gospodarza na 
tarza, p. Czmachurę gospodarza na kasyera i «0 
darzy, p. Pawlaka Rocha, p. Borkowskiego i p. 
kiego na radnych. Wszyscy zapłacili z góry B]jj 
po. P/2 złotych za pierwszy kwartał. Zapisało gj? 
Kółka przeszło 30 gospodarzy, a byłoby przysJ! 
daleko więcćj, ale wielu było na weselu i ci 
powiedzieć, że choć późnićj to przystąpią. Do j* 1 
Kółka uzbiera się powoli przeszło 50 członków, jJ 
końcu wyłuszczył patron dyrekcyi zgromadzonym Oz|! 
kom, jakie są ich wzajemne obowiązki i obieca}" 
późnićj także nas jeszcze odwiedzi, aby się przekoi 
czy Kółko zadość czyni swym obowiązkom. W ko 
pożegnał nas patron serdeeznemi słowy, my podzL. 
waliśmy mu za jego fatygę i rozeszliśmy się z roz' 
selenem sercem każdy do swego domu.

(Spóźnione.) Berlin, 22 listopada 
(Z parlamentu. —• Przemówienia posłów polskich.)

(§) Sobotnie posiedzenie parlamentu bardzo L
zajmujące, już to dla rozmaitości przedmiotu, już(' 
że ks. Bismarck po kilka razy przy różnych sposobi 
ściach zabierał głos, by tćj lub owej stronie kilka 
miłych zrobić przymówek.

Szczególnie wniosek Liebknecbta o wypuszczę» 
z więzienia Bebla, Hasencleyera i Mosta, dał p. 
clerzowi sposobność wmieszania sią do rozpraw. | 
mowie Liebknechta zabrał głos p. Traeger a następ, I 
Windthorst. Mówca utrzymuje, że wypuszczenie i: 
cyalnych demokratów byłoby lepszćm, jak więzie, , 
ich w czasie obrad, bo to każę się domyślać, jako} ’ 
im chciano odjąć sposobność do przemawiania, i 
blizkićj przyszłości niezawodnie tylko ci będą mj, 
uchodzić za salonowych (salonfahigj, którzy siedzi' 
we więzieniu, kiedy już nawet ambasadorów taki 
spotyka itd. Na to zabrał głos p. kanclerz, upatru 
przyczynę częstćj konieczności sadzania do wiezieni 
w złem wychowaniu młodzieży, która przeszło 25 [ 
pod klerykalnym znajdowała się wpływem. Dla ter 
rząd usuwa przyczynę złego, zabierając wychowaj 
w swoje ręce. Potem przemawia Lusker przeci« 
wnioskowi Liebknechta, następnie p. Reichensper» 
(Crefeld), zwracając się głównie przeciwko poprzedni 
wywodom p. kanclerza, upatrującym konieczność ci 
stój kary więzienia w złem wychowaniu młodziej 
Reichensperger w bardzo dobitny sposób zbija orzeci 
nia ks. Bismarcka, stawiając pytanie, jak mogła nai 
tak nisko upaść szkoła pruska, która- nie dawno tei 
uchodziła za wzór dla innych narodów, nawet dla ni 
genjalniejszego z narodów Francuzów. Prawa zatćm 
przyczyną, które gwałcą sumienia zabraniając rzec; 
które nakazuje obowiązek sumienia. Tu ponowi 
zabiera głos p. kanclerz, — z widoczną przemawiaj 
draźliwością, lecz już nie w towarzystwie owych okl 
sków, jakich niedawno temu wszystkim jego nieszci 
dzono słowom.

Po tych zajmujących rozprawach, nastąpił wni 
sęk p. Taczanowskiego i tow. o zawieszenie postępo? 
nia karnego przeciwko ks. Ziętkiewiczowi. Mówca 
krótkićj lecz treściwćj mowie motywuje swój wnioa 
prcs.-ąc w pośród ogólnćj ciszy w izbie, o uzwględni 
nie tegoż. Przemówienie to przesyłam podług stei 
graficznych zapisków *). Deputowany Streckmann wn 
następnie, by przekazano sprawę celem gruntowni 
zbadania komisji porządku obrad, dodając, że li 
chętnie skorzysta w danym razie z § 31 konetytui 
państwa niemieckiego. Następnie zabiera głos ks. I 
dziwiłł, by wykazać, że postępowanie przeciwko I 
Zięt.kiewiczowi istotnie jest karnćm a nie administi 
cyjnóm. Po ks. Radziwile przemawia p. dr. Doi 
mirski, zgadzając się na wniosek Strekmanna z ti 
nadmienieniem, aby nie chciano istotnego postępował 
tłumaczyć jako administracyjnego, co zresztą bard 
często w podobnych razach dziać się zwykło.

♦) Daliśmy je w poprzednim numerze pisma naszemo. Przr 
Red. Dzień. P o z n.

Lwów, 21 listopada, 
Komitet Unii Matejki,(Nowy dyrektor polioyi. a

Stalmiejska i druga szkoła realna. — Sprawy teatralne 
styka miasta Lwowa. Dokońozenie.)

(T) Kto będzie dyrektorem policyi we Lwowii
Dotychczasowy dyrektor, p. Smidowicz, idzie na pens)
i na pożegnanie otrzymał od cesarza jakiś order. Ki 
zajmie jego miejsce nie wiem, słyszałem że jeden z ml# 
szych radzców namiestnictwa, p. Loebel. bo z kol 
po p. Smidowiczu najstarszy urzędnik policyjny, radzi 
p. .Kówasz, nie doznaje poparcia pana namiestnika.

Komitet zajmujący się zakupnem Unii Matfj 
szczęśliwszym jest od komitetu fundacyi Goszczyński! 
go, bo otrzymał już od namiestnictwa pozwolenie zbił 
rania składek w całym kraju. W przyszłym tygodni 
zostanie zapewne wydaną odezwa do kraju i rozpoczi 
się składki.

Nasza reprezentacya miejska została przez krajs 
wą radę szkólną wezwana, by utworzyła swoim bu 
żetem drugą szkołę realną, istniejąca bowiem jedyi 
szkoła realna jest tak przepełnioną (1060 uczni na 
klas), że założenie drugićj jest koniecznością nieut

wnikiem Denhofem dzielną obronę, tak że SzweJ1 
ustąpić musieli, popaliwszy przedmieścia i okolicę.

Za Władysława IV. odbyło się tu owo colloąuim 
charitativum, na którćm król myślal pogodzić dyi 
dentów między sobą i z katolikami a które skończ) 
isię na trochę gadaniny i niczćm więcćj. Druga woj,11, 
szwedzka za Jana Kaźmierza znów się dała Toruń'1 
wi w zfiaki. Obiegł go 24 listopada 1655 Hieronim $ 
dziejowski w kilka tysięcy Szwedów, 4 grudnia f rij 
był sam król Gustaw Karól i Szwedzi weszli do »i» 
sta przy biciu z dział miejskich. Już 11 kwietnia* 
pędzili.Szwedzi Jezuitów; kościół św. Jana objął ks'91 
świecki jako proboszcz. Szwedzi zostali w Toruniu1 
do ?0 grudnia 1658 r. Daremnie oblegali ich Austij 
acy w roku 1657, daremnie w następnym roku Poh( 
pod Lubomirskim, dopiero połączone siły polskie, 
stryackie i brandenburskie zmusiły do poddania. Wsal 
dzień noworoczny 1659 wjechał król Jan Kaźmier 
królową do miasta, które na wierność przysięgi 
przez 18 lat tu bawił. Przywrócono znowu JezuiW’ 
dając im kościół św. Jana. Kościół św. Jakóba o® 
brano protestantom w r. 1667 za staraniem DambeK’

archidyakona płockiego, i założono przy nim Kj 
doniero no 1830 r. zuwi sztór Benedyktynek, który dopiero po 1830 r. »"-• 

) rząd pruski. Ostatnia benedyktynka, siostra Szaruc# 
j żyje do dziś jeszcze w Radzynie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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, i;:c Rada miejska zgadza się zupełnie na to, iź 
aiest>i'la’e. <di'ugićj szkoły realnćj potrzeba, wszakże

Ł >tnie o to z proźbami do rzędu się udawała, 
j8 ni gadza się bynajmniej na to, by koszta załoie- 
,.,3 trzymania takićj szkoły krajowćj, na miasto
' ; ; miały. Fundusze miasta nie wystarczają na 
uŁti2,ym»nie dostatecznej liczby szkół ludowych, do 
czego miasto jest obowiązane, gmina więc w żaden 
gposób nie możo brać na siebie obowiązków, które ciężę, 
pa państwie. Czy rząd skłoni się, założyć z funduszów 
państwowych drugą, szkołę realną, wątpię ile że zwy­
kle szkoły „realne“ w Austryi, są utrzymywane przez 
miasta.

W zarządzie teatru naszego nie zaszła jeszcze ża­
dna zmiana. P. Sarnecki odstąpił od zamiaru wzięcia 
teatru od dzisiejszych dzierżawców w przedsiębiorstwo, 
fan Jan Dobrzański także nie wielką podobno ma 
ochotę brać znaczne na przedsiębiorstwie tćm ciążące 
długi? (około 30,000 guld.) na siebie. W obec ‘tego 
Bt»nu rzeczy sprosił na jutro prezes byłego, a raczej 
niedoszłego towarzystwa akcyjnego, poseł Waleryan 
Podlewski, kilkunastu przyjaciół sceny i więcćj wpły­
wowych akcyonaryuszów na peufną naradę, celem po­
rozumienia się, czy nie byłoby rzeczą możliwą po zro­
bionych smutnych doświadczeniach powrócić ‘do myśli 
pierwotnej i czy utworzenie towarzystwa akcyjnego nie 
byłoby teraz możliwe? O ile znam stosunki, nie wąt­
pię o możliwości ukonstytuowania towarzystwa, po­
trzeba by jednak szczerćj po temu chęci, głównie ze 
strony tych, którzy pierwszą myśl utworzenia takiego 
towarzystwa podnieśli. Wydział krajowy poparłby chę­
tnie towarzystwo i gdyby zmieniono statut w ten spo­
sób by wglądanie jego w sprawy towarzystwa było 
większe, dopomógłby mu materyalnie do ukonstytuo-
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Kończę moje sprawozdanie o statystyce miasta 

Lwowa:
W rozdziale piątym zajmuje się autor „Wiado­

mości statystycznych o mieście Lwowie“ cenami tar- 
gowemi, konsumcyą, handlem i komunikacją. Co do 
ten targowych przekonywamy się, że takowe w ciągu 
lat dziesięciu co do wielu bardzo artykułów niemal 
się podwoiły. Tak np. niższo-austr. mierzyca pszenicy 
kosztowała w r. 1863 złr. 2.99, a w r. 1874 ¡już 5.87, 
żyta 1.62, a w r. 1874 złr. 3.80, grochu 1.94, a w r. 
1873 złr. 4.28, drzewa bukowego sag 10 złr., a w r. 
1873 złr. 15, mąki pszennej w r. 1863 funt 5 centów, 
a w r. 1874 centów lP/a, chleba żytniego funt 5 cent., 
a w r. 1873 centów 10, mięsa wołowego w roku 1863 
funt 20 centów, a w r. 1873 centów 28 itd.

Jako przyczynki do statystyki handlu i komunika- 
cyi służą wykazy ruchu kolejowego, pocztowego, tu­
dzież wykazy depesz telegraficznych. Zliczywszy ra­
zem cyfry trzech we Lwowie koncentrujących się od 
trzech lat linii kolejowych, otrzymuje autor następu­
jące rezultaty:

Przyjezdnych było rocznie 165,681 albo 454 dzien­
nie, wyjezdnych 165,462 rocznie albo 453 dziennie. 
Przywóz towarów wynosił w tych 3 latach 6,405,255 
centnarów cłowych, czyli 2,135,085 cent, rocznie, wy­
wóz zaś 3,016,856 czyli 1,005,615 cent, rocznie, przy­
wóz przewyższa zatem wywóz o 3,388,399 cent.

Ruch pocztowy przedstawia się jak następuje:
W r. 1872 wypadało rocznie na 1 mieszkańca 18 

listów, a w r. 1873 19 czyli w r. 1872 było dziennie 
4,790 listów (nie licząc w to urzędowych wolnych od 
Opłaty), a w r. 1873 było ich 5140 dziennie.

Depesz telegraficznych (bez urzędowych) było 
w r. 1872 wysłanych ze Lwowa dziennie 234 (słów 
6,016), w r. 1873 dziennie depesz 264 (słów 6122); 
przyjętych zaś depesz było w r. 1872 dziennie 264 
(słów 6,506) w roku 1873 zaś 276 dziennie (słów 
6842).

Z wykazów tych widać, że ruch handlowy u nas 
z każdym rokiem się wzmaga.

Bardzo pouczający jest rozdział ostatni zajmujący 
się sprawą zarządu funduszów gminy lwowskićj. Cią­
gły wzrost miasta spowodował znaczne powiększenie 
się wydatków, których dochodami dawnemi, mało co 
podnoszącemi się pokrywać nie można. W r. 1862
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miało miasto nadwyżkę dochodów w sumie 2596, zaś 
w roku 1872 niedobór w sumie 27,217 guldenów. — 
Powiększyły się bowiem znacznie wydatki na szkoły 
(o 109°/0), na drogi, bruki (o 197°/0 większe niż w r. 
1862) na straż ogniową, wsparcia zakładów publicznych 
i ^dobroczynnych, na czyszczenie miasta, na policyą 
sanitarną itd. Dochody podniosły się także lecz nie 
w tym samym stosunku. W roku 1862 był dochód 
z miejskich dóbr ziemskich 10,842 guld., w r. 1872 
wynosił ten dochód 27,957 guldenów. Dochód z real­
ności miejskich 28,897 a w roku 1872 tylko 11,259. 
Znaczna ta różnica pochodzi ztąd, że koszta restaura- 
cyi wzmogły się znacznie. Dochód z propinacyi wzmógł 
«ię w porównaniu z r. 1862 o 17°/0, dodatek gminny 
do podatku konsumcyjnego o ll°/0. Jak się wzmogły 
niektóre wydatki, widać z kilku następujących cyfr. 
Oświetlenie miasta w r. 1862 kosztowało 34,561 guld. 
a w roku 1871 — 50,970 guld., drogi i bruki w roku 
1862 — 53,035 a w roku 1871 — 137,108 guldenów, 
szkoły w r. 1862 — 23,697 a w r. 1871 — 48,740.

Paryż, 22 listopada.
(Sześciolecie. — Przygody nieszczęśliwego ministra p. de Cu- 
mont. — Pogłoski o nowćm ministerstwie orleanistowsko-bona- 
partystowskićm. — P. de Cassagnae i przyszła rada municy­
palna. — Nieudolność mniemanych konserwatystów. — Wypa­
dek w St. Denis. — Znowu Bazaine, Serrano i królowa Izabela.)

S. F. Od dwóch dni siedmiolecie stało się sze­
ścioleciem, a ta zmiana nazwy rządu odbyła się nie- 
spostrzeżenie, bez żadnych wstrząśnień, bez żadnej u- 
roczystości; nawet uczniom szkół nie dał p. de Cu- 
mont, jak poprzednik jego w przeszłym roku z okazyi 
prorogacyi, jednego dnia wakacyi.

Oj! bo p. minister oświecenia strasznie jest zajęty. 
?o zajściu w szkole medycznćj z powodu nominacyi 
p. Chauffard zamknięto szkołę do końca miesiąca, co 
było słusznćm i dostatecznćm. Ale p. de Cumont nie 
poprzestał na tćm, a chcąc wykazać, że niczego się 
nie obawia, ozdobił krzyżem legii honorowćj syna te­
goż p. Chauffard, młodego człowieka 231etniego, szefa 
jego biura, za jakieś wyjątkowe usługi, o których nikt 
nie ma jasnego wyobrażenia. To było zanadto, a tu 
nie młodzież dziedziny łacińskiej, ale dwaj zasłużeni 
naężowie p. Chevreul i p. Abel Desjardins, oburzeni 
na faworytyzm p. ministra podali się do dymisyi. Za­
dziwił się p. de Cumont, rozgniewał się prezydent rze- 
ezypospolitćj, ale rzeczy zrobionćj cofnąć nie można. 
Teraz tylko donoszę, że p. Chauffard wejdzie jako au­
dytor do Rady stanu, a więc opuści posadę w mini­
sterstwie, ale ponieważ mimo tego ustępstwa p. Che- 
Vreul i Desjardins dymisyi swojćj cofnąć nie myślą, 
prawdopodobną jest rzeczą, że p. minister będzie mu- 
siał sam pożegnać się z teką'ministeryalną. Dla cze­
góż ją było przyjąć, nie będąc nawet bakałarzem, nie 
Umiejąc rozróżnić College de France od prostego zwy-
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czajnego kolegium, mając za jedyną kwalifikacyą przy­
wiązanie do zasad klerykalnych, a przy słabym cha­
rakterze nie umiejąc nawet energicznie klerykalnćj 
chorągwi podnieść silną ręką, tak że opuszczony od . 
klerykülnych, przez liberalnych sponiewierany, biedny i 
p. de Cumont wraca do prywatnego stanowiska jak p. Î 
Beulć dawniej, straciwszy wziętość, jaką się wśród J 
przyjaciół swoich cieszył. Spodziewać się naieży, że ! 
zawód jego publiczny nie zakończy się tak tragicznie • 
jak jego poprzednika.

Chociaż i p. de Cumont nie podpisał jeszcze swo- j 
jćj dymisyi, wciąż mówią o zmianach ministeryal- ■ 
nych. Znowu nazwisko p. de Broglie słyszeć się daje " 
a nawet mówią, że prawe centrum widząc, że nie mo- i 
źna zrobić monarchii, myśli ostatecznie opierać się na ( 
imperyalistach. Pogłoski te pochodzące ze źródła wie- S 
rzyteinego tćm bardzićj zdają się być uzasadnione, że ' 
w wyborach ostatnich przymierze o jakićm mowa było i 
już faktem dokonanym. — A więc wyraz ( 
Conservateur, jakkolwiek jest une épithete im- ( 
bćcile, podług samych bonapartystów, znowu przyjęty | 
przez nich zostanie jako wspólne hasło przeciw repu- j 
blice.

Już nawet zaczął Paweł de Cassagnae, ów truba- | 
dur grający na szpadzie, jak paź w operze Romeo 
Gounoda, wściekłe swoje waryacye na ten temat kon­
serwatorski, z powodu przyszłych wyborów municypal­
nych paryzkich. „Konserwatyści, woła on, petrol (już 
bez petroli obyć się nie może mówiący o republice 
konserwatysta czystćj wody) petrol wam grozi: łączcie 
się razem. „A ponieważ przewiduje, że nawet obawa 
petroli nie złączy konserwatystów, a w każdym razie 
ich liczby nie powiększy, to już, obrońca ten szcze­
gólny głosowania powszechnego, radzi rządowi posłać 
do nowćj rady municypalnćj, która będzie radykalną, 
rotę żandarmów, aby radzców przez okno wyrzucić, a 
na ich miejscu konserwatywną umieścić komisyą.

Że rząd pójdzie za tą radą, z wyjątkiem rozumie 
się wyrzucania oknem, która była ongi obyczajem czeskim 
a teraz przejdzie widać w obyczaje bonapartystowskie, 
to nie ulega najmniejszćj wątpliwości. A jednak wy­
bór odbędzie się według prawa, a rada municypalna 
republikańska będzie tak rozsądną i umiarkowaną jak 
jćj poprzedniczka; ale qui veut noyer sou chien 
l’aeense de la rage. Łatwiej zresztą użyć gwałtu 
niby legalnego konserwatystom, jak prowadzić umie­
jętnie walkę wyborczą, mięszać się czynnie do życia 
publicznego, urządzać komitety i zebrania. Stronnicy 
Epikuryusz a, który radzi nie mięszać się do po­
lityki, muszą koniecznie stać się zwolennikami H o- 
b b e s a, który jedyny ratunek widzi w despotyzmie. 
A taktyka owa konserwatystów i ćj skutki nie we 
Francyi tylko niestety, ale wszędzie się powtarzają: 
ztąd niemożliwość urządzenia umiarkowanćj demokra­
cji, ani ustalenia liberalnćj arystoki acyi.

W czwartek rano o godzinie pól do siódmej mie­
szkańcy Paryża i okolic obudzeni zostali gwałtownym 
wybuchem, którego sobie nikt wytłumaczyć nie umiał. 
Wieczorem dopićro dowiedziano się, że w St. Denis 
fabryka produktów chemicznych p. Poiró w skutek 
nieostrożności robotnika wysadzoną została w powie­
trze, rannych było 17, a 3 zabitych, między którymi 
nieszczęśliwy sprawca wypadku, Danielli. Katastrofa 
ta największe w całym Paryżu zrobiła wrażenie.

Dzisiaj odbywają się w departamentach wybory 
municypalne, które w Paryżu odbędą się dopićro za 
tydzień; tak na prowincyi jak w Paryżu będą zape­
wne wybory te przychylne republice.

Piszą z Madrytu, że przyjechał tam Bazaine 16go 
b. m. Jak każdemu dostojnemu gościowi, uliczni mu­
zycy dali mu serenadę, potem widział się z marszał­
kiem Serrano w Casa de Gam; o. Zapewne Serrano 
nieprzyjął jego szpady, bo chociaż królowa Izabela dała 
pieniądze dla ułatwienia ucieczki Bazaiuowi w nadziei, 
że dla nićj pracować będzie w Hiszpanii, chociaż 
z drugićj strony Serrano byl Izabelistą, to obecnie już 
myśli pracować dla siebie wyłącznie, a współzawodnika 
nie chce mieć tak niebezpiecznego i mało skrupula­
tnego jak zdobywcę Meksyku i oddawcę Metzu. Ale 
co na to powie p. Veuillot, który powrcca pomału do 
zdrowia? ... O nadzieje, o złudzenia !

NIEM 0 V,

w Berlin* 23 listopada. Punkt ciężkości prac 
parlamentu niemieckiego spoczywa w komisyach, które 
codziennie odbywają posiedzenia, ażeby załatwić się 
z projektami jeszcze przed Bożem Narodzeniem. Re­
zultat obrad nad ustawą bankową zależny od odpowie­
dzi urzędu kanclerskiego na zapytanie komisyi, o czćm 
piszemy w dzisiejszym przeglądzie. Rozprawy komi­
syjne nad projektem do land^zturmu postępują szybko, 
a jak donosi N o r d d. A11 g. Z t g., z małćmi od­
mianami zgodzono się na propozycye rządowe.

W kwestyi projektów odnoszących się do są­
downictwa, zgodziły się podobno wszystkie frakeye 
na to, ażeby wybraną została tak zwana Zwischenkom­
mission, która ma obradować nad niemi nawet po 
zamknięciu parlamentu. — W sprawie hrabiego Ar- 
nima ogłasza dawniejszy redaktor S p e n. Z t g. Dr. 
Braun, że nic nie wie o tćm, jakoby hrabia Arnim 
ofiarował byl redakcyi S p e n. Z t g. do ogłoszenia do- i 
kumenta, jak to utrzymywał dr. Zehlicke. Świadkowie i 
wszyscy Arnima, których przesłuchiwano w Paryżu, ; 
odebrali wezwanie, ażeby stawili się w dniu 9 p. m. 
w berlińskim sądzie miejskim.

Według G er. Z tg. znaczna liczba koresponden- ; 
tów z Paryża, Londynu zjeżdża do Berlina i prosiła j 
już sąd berliński o karty wejścia. Times ma mieć ; 
sprawozdawcę, który o przebiegu całego procesu tele- ; 
grafować będzie do Londynu.

W dniu 21 b. m. umarł na Szląsku rzeczywisty i 
radzca stanu hr. Andrzćj Renard, jeden z najbogatszych 
ludzi w państwie pruskićm. Zmarły był przed kilku­
nastu laty posłem sejmu pruskiego, na którym głośne 
swego czasu miał zajście ze znanym Jerzym Vincke, 
a ojcem był zmarłego j rzed kilku miesiącami posła 
Jana Renarda. Kilkumilionowy majątek odziedzicza 
wuuk zmarłego, baron Mortimer Tschirsky-Reichell.

F R A N C ï A.

Paryż « 22 listopada. Français ogłosił 
pozawczoraj artykuł, który ma być inspirowanym przez 
ks. Broglie, a który grozi republikanom w tych mnićj 
więcćj słowach: „Skoro prezydent przekona się, że zła 
wola republikanów nie dopuści organizacji jego wła­
dzy, inne znajdą się środki do zmiany położenia. Mo- 
żuaby w takim razie rozwiązać Zgromadzenie narodo- , 
we, zniewolić kraj w inny jaki prawdopodobnie plebi­
scytowy sposób do uznania polityki rządu, na tćj samćj 
drodze nowe prawo wyborcze z wyborami wedle okrę­
gów kazać przyjąć i tym sposobem od wybranćj nowćj

Izby spodziewać się czegoś lepszego.“ Program po­
wyższy dalekim jest jeszcze od urzeczywistnienia, widać 
przecież z niego, że stronnictwo ks. Broglie siara się 
bądź co bądź dostać na nowo do steru rządów.

G a u 1 o i s donosi o wyjeździo p. Rouher do Chis- 
leburst. Franęe zaś pisze, że z jakie 2000 dam z 
Marsylii podpisało i przesłało adres ekscesarzowćj Eu­
genii w dniu jćj imienin. Panie z Amiens przesłały 
cesarzowćj wielkich rozmiarów bukiet fijolków.

Co do obecnego położenia rzeczy wyraża się pół- 
urzędowa nota jak następuje: „Jeżeli dobrze jesteśmy 
poinformowani, to rząd ukonstytuowania septennatu i 
organizacyi władz marszałka zażąda, ale nie postawi 
dylematu pomiędzy organizacyą a rozwiązaniem Zgrom, 
narodowego, i w razie gdyby prawa konstytucyjne nie 
były przvjętemi przez Izbę, kierować będzie nadal lo­
sami kraju w myśl prawa z 20 listopada 1873 r. Widać 
ztąd, że marszałek Mac-Mahon nie myśli na Zgroma­
dzenie narodowe żadnćj wywierać presyi, ale spokoj­
nie wyczekiwać chwili, w którćj Zgromadzenie narodo­
we samo zrobi się niemożebnćm.

Półurzędowy Monitor oświadcza, że wiadomość 
niektórych dzienników, jakoby minister spraw wewnę­
trznych jenerał Chabaud Latour miał jeszcze przed 
zebraniem się Zgromadzenia narodowego wystąpić z 
gabinetu, nie ma najmniejszćj podstawy. Hr. Gham- 
bord zamierza wydać nowy manifest do narodu. W 
tym celu mieli się udać do Frohsdorf ks. Larochefou- 
cauld, pp. Ernoul, de la Bouillerie i Lucyan Brun.

Dnia 24 b. m. ma przybyć cesarzowa rosyjska do 
Calais, gdzie przyjmować ją będą poseł rosyjski Or­
łów wraz z margrabią d’Abzac, adjutantem Mac Ma- 
hona i towarzyszyć w dalszćj podróży do Paryża. Na 
dworcu paryzkim oczekiwać będzie monarchinią rosyj­
ską prezydent Mac-Mahon. Cesarzowa rosyjska ma 
zabawić w Paryżu cztery dni.

HISZPANIA.
# Wffidryf, 21 listopada. Telegram madrycki 

donosi, że karliści rozstrzelali 34 jeńców zabranych do 
nie oli w bitwie pod Castollo de Ampurias. Oczeku­
jąc bliższych w tćj mierze szczegółów, zaznaczamy tu­
taj, że bitwa, o którćj mowa, jest dziś przedmiotem 
dość sprzecznych doniesień. Według danych jednakże 
które zdają nam się najprawdopodobniejszemu przebieg 
jćj był następujący: Jenerał Esteban pozostawił w Fi- 
gueras oddział wojska z 320 piechoty, 80 kawaleryi i 
2 dział Kruppa, powierzając dowództwo nad tą załogą 
brygadyerowi Antonio y Moya. O jakie 10 kilome­
trów na zachód od Figueras leży nad Magą miaste­
czko Castello de Ampurias. Takowe obsadzonem zo­
stało 2 bm. przez 700 karlistów, którzy oszańcowali 
się tutaj i liczne pobudowali barykady. Br?gadyer y 
Moya wymaszerował przeciw tćj mieścinie na czele 
swego oddziału wzmocnionego 144 karabinierami, 140 
ochotnikami i 250 rezerwistami, razem w sile 900 lu­
dzi a to celem wyparcia ztamtąd nieprzyjaciela. Do 
miasteczka okolonego rzeką prowadzi most, na którym 
oszańcowali się karliści i powitali nadciągających kar­
listów rzęsistym gradem kul. Atak kawaleryi a bez­
pośrednio potćm dzielnie przypusz ¡zony atak na bagnety 
oczyścił most z karlistów a wojsko podsunęło się pod 
mias o, gdzie je gorąca czekała przeprawa.

Trzeba było zdobywać dom po domie. Najsilniej­
szy opór stawili karliści zamknięci w kościele, lecz 
i ten został zajęty. Pozostało jeszcze zdobyć wieżę 
kościelną, obsadzoną przez 250 karlistów, między któ­
rymi znajdował się dowódzca Socas. Już wojsko rzą­
dowe było bliskićm celu, już w ten sposób obsaczyło 
wieżę, że zamkniętemu w nićj nieprzyjacielowi nie po­
zostawało nic innego, jak zginąć co do jednego lub 
poddać się, gdy w tćm nadciągugły mv pomoc karlistom 
dwa bataliony, skutkiem czego republikanie w podwój­
ny dostali się ogień. Od południa do godziny 3 dnia 
następnego walczyły wojska rządowe przeciw przema- 
gającćj sile, a gdy zabrakło im amunicyi, z bagnetem 
w ręku utorowały sobie drogę do Figueras. Karliści 
mieli ogromne ponieść straty, mówią o 400—500 ran­
nych i zabitych; rannych i jeńców w liczbie 62 odpro­
wadzili do Olot, gdzie 34 jeńców rozstrzelano.

Telegram donosi, że w tych dniach odbyła się 
w Madrycie wit-lka rada gabinetowa, na którćj bardzo 
ważne miano podnieść sprawy i w których podobno 
wszyscy ministrowie szli solidarnie. Depesza nie kre­
ślą bliżej, jakiego rodzaju były te sprawy i nie umie 
mc powiedzieć o zapadłych na tćj naradzie uchwałach 
co do planu przyszłćj kampanii przeciw karlistom.
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Pozłl&ii, 24 listopada.
— * Walne zebranie „Ula“ odbyło się w Niedzielę 22 

bm. w biurze towarzystwa. Zebranie z?gaił dyrektor p. Cho­
ciszewski zaznaczając, że „U1“ wyrobi! sobie już wielkie zau­
fanie w handlu zagranicznym. Po przeczytaniu protokulu z o- 
statniego walnego zebrania przystąpiono do obrad nad wnio­
skiem zarządu, żądającym podwyższenia wstępnego na 1$ tal. 
Przeciw wnioskowi wystąpili pp. Sezaniecki i Modrzyński twier­
dząc, iż podwyższenie wstępnego mogłoby niejednego odstra­
szyć od wstąpienia do towarzystwa. Przystąpiono następnie do 
imiennego głosowania nad wnioskiem, który upadł znaczną wię­
kszością głosów. Dalej przyjęto wniosek p. Modrzyńskiego, żą- 
dająoy, aby już ósma część członków stanowiła komplet wal­
nego zebrania. Poczem kasyer p Weith odczytał sprawozdanie 
kasowe, od 1 lipca do 80 września 1874. Dochodu było ogółem 
37,702 tal. 6 sgr. 10 fen. rozchodu zsś razem 36,408 tai. 29 sgr. 
10 fen. W kasie pozostaje gotówki 1293 tal. 7 sgr. Po odczy- 
tanem sprawozdaniu kasowóm obradowano nad zmianą ustaw 
aż do późnój dość pory i uchwalono ku temu oelowi nowe 
zwołać walne zebranie już za dwa tygodnie.

— * Dowiadujemy się, że na korzyść zakładu Elżbiety 
rozpoczną się odczyty najpóźniej w dniu 19 grudnia rb. Pier­
wszy odczyt mieć będzie p. Adam hr. Sierakowski z Wa­
plewa: O sposobie życia i zarobkowania Europejozy- 
ków w Indyaeh.

— * Król, regeneya tutejsza skaziła ks. Tomasza Eu- 
szkiewicza, wikaryusza z Sowiny w dekanacie płeszewskim 
na banieyą z W. Ks. Poznańskiego.

— * U gospodarza w Głównie, u którego przyareszto- 
wano znanego z doKouaućj u bankiera Sau'a kradzieży Poran- 
kiewicza zn> leziono 1025 tal. w gotówce i 1700 flor, au. t. w wa­
lorach jako tśż arkusz kuponowy.

— * Na nadzwyczajnem walnem zebraniu akcyona- 
ryuszówjtutejszćj Ostdeutsche P.oductenBana, jakie się 
odbędzie dnia 7 grudnia rb., postawiony będzie ewentualny 
wniosek o likwidacyą banku.

— * W zarządzie miejskim następujące w ostatnim cza­
sie zaprowadzona zostały zmiany. I tak objął nowy radzca 
miejski p. dr. Luppe sprawy ubogich, burmistrz p. H e ra e 
sprawy kasowe a radzca miejski p. R u m p urząd stanu cy­
wilnego.

— * Ks. dziekanowi i proboszczowi Rzeźniewskiemu 
z Jarocina wyznaczył sąd śreiuski termin na dzień 10 grudnia ib.

~ * Chrzty nazwisk osób, W urzędowym Oeffen- 
tlioher Anzeiger bydgoskim czytamy następujące ogło- 
szenie •

Józef Ruszczyński jeneralny pełnomocnik z Ła­
biszyna i jego narzeczona panna Helena Grali cze- 
wska, wyłączyli kontraktem przedślubnym z Unia 6 li­
stopada rb. wspólność majątku i dorobku.

Szubin, dnia 9 listopada 1874.
Król, sąd powiatowy.

Der General-Bevollmächtigte Joseph Ruszozyń-

s k i zu Labisohin und dessen Braut-Fräulein Helene 
v. Grombozewska zu Lubostron haben mittelst 
Ehevertrages vom 6 November c. die Gemeinschaft der 
Güter und des Erwerbes ausgeschlossen.u

Sc hu bin, den 9 November 1874. i J j 
König 1. Kreis-gericht.

Widzimy ztąd, że p. Helena Grąbozewska prze- 
tłomaezoną została na Groiiibczewską. Osoby intereso­
wane powinny się upomnieć o sprostowanie i nie pozwalać, by 
samowolnie Nismoy nazwiska nasze przemieniali. Inaczój, goto­
wi nas wszystkich na Szulców i Mülleröw przechrzcie.

* Nazwisko wsi „Jaktorowskie Huby“ w powie­
cie cl odzieskim przechrzcouo na Preirode a wsi „Samooiń- 
skie Olędry“ w tymże powitcie na Freundstahl.

— * Po Prusach wschodnich i zachodnich uwijają się. 
agenei, namawiający mieszkańców do emigrowania do Alz.tęyi 
i Lotaryngii, gdzie wedle ich twierdzenia rząd rozdaje grunta. 
Twierdzenie to jest wierutnem kłamstwem, bo rząd ani tam ani 
w Prusach gruntów do rozdawania nie ma.

— * Istniejące w naszem Księztwie niemieckie to­
warzystwa agronomiczne zamierzają założyć towarzystwo 
ku wspieraniu urzędników gospodarczych. W tym 
celu odbyło się tu pod przewodnictwem dyrektora polioyi pana 
Staudego d. 16 bm. zebranie, w któróm wzięli udział reprezentanoi 
kilku podobnych towarzystw. Po obszernych obradach postano­
wiono założyć takie towarzystwo na podstawie zasad towarzy­
stwa bydgoskiego. Redakeyą statutów nowego towarzystwa 
poruozono wybranćj w tym celu komisyi.

— * Inspekcyą lokalną szkolną odebrano ks. probosz. 
Kaczmarkowi w Ociążu w dekanacie ołobockim a powierzono 
aż do dalszego kr. powiatowemu inspektorowi szkólnemu Luc 
w Ostrowie, ks. proboszczowi Tołowińskiemu w Siedlcu w 
dekanacie grodziskim a powierzono kr. powiatowemu inspekto­
rowi szkólnemu Tecklenburg w Wolsztynie; ks. proboszcz Kie- 
drowski zaś w Goraju w dekanacie zbąszyńskim sam złożył 
inspekcyą lokalną, którą powierzono aż do dalszego kr. powia­
towemu insoektorowi szkólnemu Erfurth w Międzyrzeczu.

— * Dotychczasowy konrektor Tecklenburg z Brzegu 
mianowany został komisorycznym powiatowym inspektorem szkól- 
nym nad katolickiemu szkołami powiatu babimostskiego. P. Te­
cklenburg zamieszka w Wolsztynie.

— * W katolickich semiaaryacli nauczycielskich w 
Poznaniu i Paradyżu złożyło pierwszy popis 41 kandydatów a 
drugi popis 8 tymczasowo urzędujących nauczycieli.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 25 listopada Kata­
rzyny panny i męcz.; w kalendarzu słowiańskim Chwali- 
miry.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 40, zachód o godzinie 
3 minut 54.

Dnia 25 listopada 1382 Wielkopolanie i Krakowianie za­
wierają akt związkowy. — 1411 obchodzono uroczyście tryumf 
z pobicia Krzyżaków. — 1587 odpędzenie od Krakowa Maksy« 
miliana. — 1764 koronacya Stanisława Poniatowskiego. — 1795 
abdukoya Stanisława Poniatowskiego. — 1848 uroczyste poświę­
cenie w Peszcie churągwi legionu polskiego.

(G) Hoxter, 22 listopada. Egzystujące dawniśj towa­
rzystwo techniaow, odwiedzających tutejszą szkolę budowniczą, 
które miało na celu wzajt mne pouczanie w rzeczach fachowych, 
zawiązało się na nowo, zatrzymując dawniejsze ustawy i, licząc 
członków w obecnćm półroczu zimowćm siedmiu a mianowicie: 
Baszkiewicza Wincentego, Grosmana Stanisława, Kiszewskiego 
Jana, Nieradzińskiego Władysława, Stabrowakiego Kornela, Sul- 
kiewicza Walentego i Winnickiego Ignacego.

W skład zarządu wchodzą p. Grosman jako przezes to­
warzystwa, p. Nieradziński jako sekretarz i kasyer a zara­
zem i zastępca prez sa.

Posiedzenia odbywają się regularnie raz w tydzień.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 24 listopada.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Dąmbski 
z żoną z Kołaczkowa, Rogaliński z Retkowa, Moszczeński 
z Słembowa, Gliszczyński z Królestwa Polskiego, panie 
Czechowicz i Smarzewska z Juńcewa, Stdhr z Berlina, 
ks. prób. Jarochowski z Pempowa, Berger z Hamburga, 
W. Krone i Goldbaum z Aleksandrowa.

HANDEL, PRZEMYSŁ 2 SOSPODARSTWO.
iSieł?«!» poasanaMfuSkw, 24 listopada.

Poznali, 24 listopada. Urzędowe sprawozdanie
giełdowo. Walory: poznańskie 3|°/0 list zastawne 98 żąd., 
4% nowe listy zastawne 94| płac., listy rentowe 971 ż., akcye 
banku prow.noyonal. 10S| ż., 5% oblig. prowinc. 100 pł., 5% 
oblig. powiatowe 100| plac., 5°/0 oblig. melior. Obry 100 ż., 
4ł°/o oblig. powiat. 98 żąd., 4»/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 31% oblig. długu 
państw. 9tf ż., 4% pożyczka państw. 99J ż., 4^/0 konsol, po­
życzka państw. 105J ż., 31% pożyczka premiowa ln9 żąd., 5% 
pożyczka związku póln.-niem. - płac., polskie 4% listy likw. 
68| ż., akcye zrkiadowe Tow. kolei star.-pozn. 10i żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl lit. A. 170 żąd., akcye kolei marcb.-pozn. 
28£ pł., rosyjskie banknoty 94j pł,, zagraniczne banknot', 994 
płac., akcye Tellusa, — plac., akcye Kwileoki, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wsch.-niemiec. 78| żądano, akoye banku wsch. 
niem. produkt. — płac.

Wypowiedziano — ctr.
;■ cen wypowiedzialna i regulacyjna 52j, na jesień 

, listopad 52|, iistopad-grudzień 52, grudzień-styczeń 52,
styczeń-luty 153, luty-marzeo 152, na wiosnę 150 marek. 

Wypowiedziano — litrów.
n : cena wypowiedzialna i regulacyjna 18$, na 

listopad 18| grudzieńj 18^-'%„ stycz. 56 mar., luty 56,50 m. 
marzec o7,0 marek, kwiecień 57,50, kw.-maj 57,75 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 18^- pł.

Stan powietrza: piękny.
Kyto: spok. Cena wypowiedzialna. — Wypowiedziano 

-— cent.; na listopad 52f żąd., iistopad-grudzień 52 żąd., gru­
dzień-styczeń 52 pł., styczeń-luty 153 ż., luty-marzec 152 żad. 
marzeo kwiecień — na wiosnę 150 marek płac., kwiec.-maj 1504 
marek plac., maj-czerwieo 153 marek żąd.

Okowita: trz. s.. -- Cena wypowiedz. —, wypowiedz. 
— hGów — listopad 18j-^- plaoono, grudzień 184--'%, żąd., 
stycziin 18j płacono. (06,- marek), luty 18$ płacon. (56,50 m.)
ma-’Z?oi1? *?’)’ kwieo- 19£ pl- G7,50 m.), kwiecień-
maj 19| ząd. (57,75 m.), maj 19-& ż. (58,25), czerwieo 19A-| żąd. 59,— IH.) 3

Okowita w miejscu (bez beczki) 18-£ żąd.

liiarsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 23 listopada.; 

SKCaECM.N, 23 listopada ¡874.
Pszenica: słabo 

na listopad-grudz. 63f 
na kw.maj 189

Żyto: słabo 
na listopad 51 
na listop.-grudz. 50| 
na kw.-maj 148 50

na. kwiecień-maj 55
Okowita: stale 

w miejscu 19¿- 
na listopad 19£ 
na Iistopad-grudzień 191 
na kw.-maj 59 50

01 éj rzeo. słabo 
na listo ad 17$

JBERŁINi, 23 listopada 1874. 
Stan powietrza: śnieg.

Pszen. słabiój 
na listopad 
na kwiecień-maj

kurs
początk.

kura j
końcowyj

62$
IÖ8

62$
189

Żyto słabo
w miejscu bił
na hst. 63$ 53|
na listop.-grudz. fc2$ 52
na kwiecień-maj 150 150
Olćj rzep. spok.
w miejscu 18$ _
na listopad-grud. 18$ 18&
na kwiecień-maj — 57 60
na maj-czerw. 57 50 58 30
Oków, słabiej
w miejsou — — 19 24
na listopad 20 - i9 25
na listopad-grud. 19 4 19 5
na kwiecień-maj 59 30 59 50

Olćj skalny: 
na listopad 3$

kurs
początk.

kurs
końcowy

Owies: trz. się 
na listopada 62$ 63
Olej skalny: 
w miejscu 7$
Gal. kol. Kar. Lud 109$ 109$
Pruskie oblig. d — 91$
Nowe pozn. list, z — 93$
Pozn. rent, listy — 97$
Kolćj żd. państ 182$ 183
Lombardy 81$ 81$
Aust. losy z 1860 107
Włoska renta 66$

-$
_

Amerykany 98|
Austr. ake. kred. 138$ 138$
Pożyczka turecka 43$ 43$
7$ proc. Rumuny 33$
Pol. listy likwid. — 69$
Rosyjs. banknoty — 95*
Austr. renta sreb. — 68$
Usp. słabe
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Obwieszczenie.
Dobra szlacheckie Brelewo (Brylewo) 

w powiecie Wschowskim położone, będące 
własnością małoletniego Leona Szcza­
wińskiego, które w objętości 401 hekt­
arów 59 arów 70 metrów kwadratowych ule­
gają podatkowi łanowemu, a z których do­
chód czysty dla podatku łanowego na 1713,25 
tal., wartość zaś użytkową dla podatku bu­
dynkowego na 2i8 tal. przyjęto, mają być w 
celu wykonania przymusowego (5642)
dnia il stycznia ISIS

przed południem o godzinie lOtój 
w tutejszym lokalu sądowym (izba Nr. 15) 
drogą koniecznej subhastacyi sprzedane.

Leszno, dnia 15 października 1874.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.

Nakładem E. Ł. Kasprowicza w Lipsku
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych następują­
ce artykuły na Gwiazdkę:

Biblioteczka nabożeństw katolickich:

Gotowe paletoty, ubiory, fu­
tra, czapki, bieliznę i obuwie poleca

J. Urbankiewicz, <5820
Wilbelmowski plac Nr. 4 I. piętro.

Nr. 1.

Zapozew cdyktalny.
Możliwi posiadacze listów zastawnych no­

wego Towarzystwa ziemsko - kredytowego dla 
prowincyi Poznańskiej, które u nas jako zgu­
bione zameldowane zostały, a wprawdzie: 
Seryi 1 Nr. 58318 na 1000 tal.

„ V „ SlOiliaOkażdyna500tal.
„ VI „ 601» na 1000 tal. 

wzywają się niniejszem, aby najpóźniej
do 15 sierpnia 1S95
u nas się zgłosili, w przeciwnym razie rze­
czone listy zastawne w drodze sądowej amor­
tyzowane zostaną. “ (5163)

Poznań, dnia 18 września 1874.

Królewska Dyrekcya
nowego Towarzystwa ziemsko-kre­
dytowego dlaprowincyi Poznańskiej.

Czyste westchnienia do Boga. Książeczka do nabożeń­
stwa, zebrana z najlepszych dzieł katolickich i ułożona przez E. 
Ł. Kasprowicza. 32°. Cena 1 tal. 10 sgr. (4 ..-#/■)

Wydanie dla kobiet i dla mężczyzn, trzecie i czwarte.
Nr. 2. O naśladowaniu Jezusa Chrystusa przez Tomasza a 

Kem pis. Tłum. T. Ma tusze wieża. 32°. Cena 27^ sg. (2,//z>- 7 5$.)
Wianelt nabożeństwa dla dzieci polskich. Zebrał i 

ułożył E. Z. Kasprowicz. 32°. Cena 20 sgr. (2^-) Wyd. II.
Franciszek Salezy. Droga do życia pobożnego. Tłum. Ks. 

Kam. Denhoffa, Opata Mogilskiego. 32°. Cena 1 tal. 10 sgr. 
(4 Wydanie drugie.

Łiguori, Nawiedzania Najświętszego Sakramentu i zbiór modlitw. 
32°. Cena 20 sgr. (2 Wydanie drugie.

Nie ma piękniejszego podarku na gwiazdkę nad te książeczki, których znana 
treść moralna a ozdobne wydanie z kolorowym tytułem i ryciną na stali, zyskały powsze­
chne uznanie w całej Polsce. Wydawca posiada na składzie zapas egzemplarzy w naj­
różnorodniejszych oprawach i poleca onych nabycie przy nadchodzących świętach Bożego 
Narodzenia, jako podarek na kolendę prawdziwie godny być pamiątkę tak świętego 
zwyczaju. ______ ______________ (6163)

Nr. 3. 

Nr. 4.

Nr. 5.

Kompletne konserwatoryczne wy­
kształcenie w artystycznój grae 
na fortepianie, teoretycznie 
i praktycznie, odebrać można w 
zakładzie Wawrowskiego 
przy Wrocławskiej ulicy 18. 37.

Strzelecka ul. 28 b. na drugiem piętrze 
i mebl. pokój z frontu natychmiast do wynajęcia.

_________________ (6177)___________

I Wilhelmowska «lica Nr. 22
l na 1. piętrze pomieszkanie o 4 poko- 
jjacb wraz z kuchnią, stosowne bardzo dla 
ląekarza, od 1 stycznia r. p. do wynajęcia.

Obwieszczenie.
Dostąwa drzewa opałowego dla za­

kładów miejskich na rok 1875 oddaną ma 
być w drodze submisyjnej.

Potrzebne będą około 147 sześciennych me­
trów dębowego drzewa szczepowego i 455 sze­
ściennych metrów drzewa sosnowego.

Oferty submisyjne oddać należy opieczęto­
wane z napisem „Holzofferten“ w ratuszu w 
biurze IV. do dnia (6164)
30 listopada r. to. z rana o 

godzinie II-ttlj, 
w którym to czasie otworzenie ich nastąpi.

Warunki przejrzeć można we wspomnionem 
biurze podczas godzin służbowych.

Poznań, dnia 18 listopada 1874.

Magistrat«
Aukcya.

W piątek dnia («3 listopada 
1834 przed południem od godziny 10 po­
cząwszy, sprzedane zostaną publicznie naj­
więcej dającemu za gotową zaraz zapłatą na 
kamelaryjnem podwórzu budowlowem rozmai­
te do celów miejskich użyć się nie dające 
materyały jako to: (6165)
stare drzewo, bele z, mostów 
stare żelastwo i t. p.

Poznań, 21 listopada 1874.

Magistrat.
Aukcya.

W środę dnia 25 bm. po południu od 
3 godziny począwszy sprzedawać będę z pole­
cenia domu zamiejscowego za gotową zaraz 
zapłatą przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 80 
tyslęey dobrych eygar i 500 bute­
lek rozmaitych win i likierów. (6170)

Hatz, komisarz aukcyjny.
W zapasie w księgarni Józefa Jolo- 

wicza Stary Rynek 74. jest

Tania kucharka
czyli

zbiór doświadczonych sposobów w 
przyrządzaniu potraw i ciast 

przez

Bib. Bracqueville.
Wydanie IV. znacznie powiększone

Cena 15 sgr.
Na prowincyą rozsyłam za nadesłaniem 15 

sgr. w markach franco. 16125)^

Egzamin wolontaryu-
»170-1X7* Nowe kursa rozpocz. się 12. 
OZiU W. paźdz. Pensya. Berlińska 
ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 

Poznań. (6069)

Dr. Theile.
Panna trudniąca się praniem, prasowa­

niem i gospodarstwem życzy sobie przyjąć 
miejsce od N. Roku 1875 pod lit J. K. S. B. 
B. B. do ekspedycyi Dziennika Poznańskiego
pod Nr. 6120._____________________ _____

Poszukujący miejsca wszystkich branż 
umieszczają się. Biuro „Germania“ Wro­
cław, Reuschestrasse 52. [5446]2I

Berlin, 23 listopada.

Niemieckie papiery.

Prask, poż. ukonsolid.
dito dito dito 

Obligi długu państwa 
Pręta, poż. pańs. 11855 
Listy aast, wsoboduio-

pruskie
dito
dito

Lis (.cast. pozn. (aowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zashodnio-praskia
dito
dito
dito
dito
dito

II terya 
»owe 
ditto

Listy rant, poznańskie; 
dito pruskie 
dito szląskie

44 1054 i.
4 100 p.
34 91ł p.
34 129 ż.

34 87 p.
4 96 p.
44 IOI4 p.
4 934 p.
34 — P.
4 991 P-
4 — P-
34 864 p.
4 954 p.
44 loi p.
5 IO6 i.
4 94ł ż.
44 101 p.
4 974 p.
4 88 p. ./î
4 974 ż.

Akoye bankowe.

ergskt 
Berlins, stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Borliós. bank lombard. 
Wrooław. bank dyskon.

'85 p. 
86| p. 
295 ż. 
- P- 
884 P-

Wielki Skład
towarów

futrzanych
znajduje się przy (5640)

Wodnej ul. Nr. 27.
Philippsohn Holtz.

(5814)

Skład trumien

metalowych i drewnian.
A. Bittmann,

stolarz, ś. Marcin Nr. 13.KAZIMIERZ NEUMAN
Centralne biuro rekomendacyjne i anonsów

w Poznaniu, Wodna ulica Nr. 1.
Sprzedaje i kupuje majątki, wypożycza kapitały, sprowadza to­

wary, umieszcza guwernantki, guwernerów, gospodarzy itd. 
przyjmuje zabezpieczenia życia od ognia i gradu, wynajmuje mie 
szkania, przyjmuje

do wszystkich pism czasowych tutejszych i zagranicznych.

Dla dfstylalorów.
Na nieruchomości mojej, W. Garbary 32. są do wynajęcia od 1 lipca 1875 r. lo­

kale włącz, gzynkoniil w dobrym stanie będące, w których od lat 20 prowadzi się 
z najlepszym skutkiem destylacya, wraz z aparatem i beczkami składowemi.

(6171) Ludwik Jacoby.

Epilepsia,
wielka choroba, 

karcze piersiowe i żołądkowe,
usuwają się pod — gwarancyą — trwale.

zamiejscowymi listownie.

C. F. Kircłiner,
Berlin N., Boyen-Strasse 45.

dawniej Pod Lipami 66.

(5373)

i Cudowna siła posilająca i lecząca peruwiańskiej
rośliny Coca, przez Alex. Humboldta polecona słowy 
„Astmy i tuberkułów nie ma u Coqueros’ôw wcale a ciało 
ich przy ciężkióm wysileniu całodziennóm zachowuje bez po 
żywienia i snu całą swą siłą“, a potwierdzona przez Boer- 
have, Bonpland’a, Tschudi’ego i wszystkich co po południowej 
Ameryce podróżowali, uznaną została dawno już przez nie­
miecki świat uczony teoretycznie, praktycznie zaś dopiero od 
zaprowadzenia preparatów Coca prof. Sampson’a wyrabia­
nych przez Mohrenapotheke w Moguncyi, ponieważ takowe, 
wyrabiane z świeżej rośliny, wszystkie skuteczne części 
składowe bez zmiany w sobie zawierają. Preparata te, 
przy łóżu chorych tysiąckrotnie doświadczone, są w choro­
bach piersiowych i płucowych, nawet w dalekich sta-

dyach nadzwyczajnie skutecznemi (Pigułki I.), leczą gruntownie wszystkie choroby żo­
łądku i trawienia (pigułki II. i wino), nie dają się zastąpić przy żadnych cier­
pieniach nerwowych a są jedynym radykalnym środkiem przeciw spec, stanowi 
słabości każdego rodzaju (Pigułki III. i okowita). Cena 1 pud. 3 marki, 6 pud. 15 
marek, flak. 3 marki. Pouczająca rozprawa prof dr. Sampson’a, który Cocę na miejscu 
starannie studyował, franco bezpłatnie z Mohren-Apotheke w Moguncyi ijéj składów.

Apteki składowe w Niemczech: Berlin: B. O. Pflug, Louisen- 
strasse 30. Wrocław: S. G. Schwartz, Oblauerstrasse 21. Poznań: Dr. Mankie- 
wicz, król, apteka nadworna. (5152)

jr jó*

____ Be S traujs

Wrooł. prow. weksl.
dito wekslowy 

lentr. bank budowi. 
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznaós. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

66£ p.
77 p. 
63| p.

103£ i. 
80| p. 
175 p. 
UOł p. 
59 p.
100¿ p.
140^-40 
90 p. 
78J i. 
m p.
108 p. 
160 p.

8lł p.
110 p.

Akoye przemysłowe.

dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiltte 
dito Massener 
dito Redenhütte

Berln. Passage.

|99 p. 
¡90 p. 
34J p. 
734 p. 
1344 p. 
51ł P. 
¡«7 
43|
Sił 
¡25

P.
P.
P.
P.

Akoye zakładowe I obllgsoye koSel 
íeiazpysh.

Bergsko-marohijska 14 
Berlińsko-zgorzelioka ¡4 

dito szczeoińska 4

834 p. 
78 p. 
145 p.

Meidingera
patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowe

i

regulatory
z lanego żelaza,

piece (6073)
do gotowania

dla mniejszych pomieszk.
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
wiffiâ

osobiście na W ę g r z e c h 
producentów zakupione, ode­
brałem i polecam znaczny zapas bar­
dzo smacznych i trwałych win z roku 
1873 po nizkich cenach. (5939)

Iiubownikom starych win 
węgierskich polecam sklep mój, 
zapełniony najstarszemi winami, do 
łaskawego uwzględnienia.

H.RobiAski
w Ostrowie.
Wino szampańskie

wyborowy gatunek, butelka 19 sgr. włącznie 
opakowania, najlepszy gatunek butelka 221/a 
sgr. włącznie opakowania. [5918]

Fabryka szampańskiego wina O. r. II. 
Graeger. Berlin Lindowerstrasse 24. istnie­
jąca od roku 1866.

Świeże ostrygi
tuzin po 15 i 20 sgr. poleca

Ryszard Fischer.
 (6163)

Dzisiaj odbiorę (6167)

śwież, dorsza mor­
skiego, hainb. bydlin- 
gi i bielskie sielawki

funt po 7 sgr.

A. Cichowicz.
Świeże masło
ze słodkićj śmietany

jako tćż (6166)

czysty pomorski
gręsi sinolec

funt po 12 sgr. poleca

A. Cichowicz.

Piękne herbaty
| tegorocznego żniwa
funt po 30, 35, 40, 50, 60 i 90 sgr.

Melange po 60 sgr.
prószę herbaciane po 20 sg. 
ang. hiszkopciki do her­
baty w kartonach i na wagę, poleca

Ryszard Fischer.
( (6169)

J. Elllert, jubiler i złotnik. 
Wrocławska ul. Nr. 9. (2355)

poleca swój zakład wyrobów z złota i srebra 
w najumiarkowańszych cenach. Wszelkie nowe 
roboty jako też reparacye w tych przedmiotach 
prędko i starannie wykonane zostaną.

Poliklinika
dla chorujących na nerwy i umysł. 

Drezno, Sidonien-Strasse 3.
Epileptyczni.

(mający wielką chorobę)
znajdą uzdrowienie. (6162)

Sposób leczenia nowy i właściwy.
Dr. Knorr,

pozasłużbowy lekarz sztabowy.

¡PASTA i SYROP
Tfaffé p. Delangrenier

W PABYZTJ,
50 lekarzy szpitalów paryzkieb, profesorów 
fakultetu medycznego poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne d!a wylecznia katarów, gry­
py, zapalenia gardła i piersi 

W Paryżu przy ulicy Richelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra. Mankie­

wicza; we Lwowie w aptece p. M i ko­
la s c h ; w Krakowie w aptece p. T r a u- 
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma- 
teryałów aptecznych braci Marcińczyk.

Węgl«
drewniane

po 10 sgr. szefel, w większych ilościari 
tanićj, otrzymały [605l]lt

Składy węgli i drzewi
„Ala“

Wielkie Garbary Nr. 48, Półwieid. 
ulica Nr. 5 i Sieroca ulica Nr. 8

Smogulec per Oejjj
(Stacya Białośliwie).

Do wydzierżawienia od św. J,
na 1875 folwark 
nowo (1781 m.) i SlBOttk 
leckawieś (2600 m.) z woj. 
nej ręki event, przez licytacw 
która później będzie ogłoszoną.

Szczegółów udziela (6]76)

Zarząd dóbr B. hj 
Czapskiego.

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu- 
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada 

Wnione i wszelkie cierpienia kanałów cd-1 
chowych ustępują po użyciu Rurek anti.t; Ł- 
inatycznych p Levasseura, 19 rue d- e 
Monnaie w Paryżu. [L]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie j- 
warów aptecznych pp. Galłego i Spiessa.

Hapitały (592°

są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez­
pośrednio po Ziemstwie kredytowem i na 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu przez

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznanin.

Sprzedaż drzewa.
W boru, do Ceradza 

dolnego należącym pomiędzy 
Bukiem a Wielkim Gajem sprze­
daje się codziennie sosnowe
drzewo budowlowe 1 
opałowe, deski, łaty, 
brzozowe i bukowe 
drzewo porządkowe i 
opałowe. (6i78)

Sprzedaż drzewa.
Z powodu uprzątnienia zapasów 

sprzedanych zostanie w pojedyn­
czych partyach w poniedzia­
łek dnia 30 listopada 
)rzed południem o 10 godzinie w 
)oru do Sławna pod Kłeckiem 
należącym, sążni dębo-

Stacbecki i Malder
jeneralne biuro stręczeń i anonsó« 

Klasztorna ulica ®Tr. 5
wskaże doświadczonego, wytrawnego rząd, 
«ę gospodarczego, żonatego, K 
liczącego, który odpowiednią ka-ucyą sta# 
gotów. Świadectwa najpochlebniejsze. (6l;t

_ Śtachecki I Małder,
jeneralne biuro stręczeń i anonsót 

SŁlasztorna ulica Ar. 5
wskaże zaopatrzonych we wzorowe, pochleb, 
świadectwa doświadczonych nrzędnikói 
gospodarczych, dokładnych kuch» 
rzy i kuchmistrzów, kamerdr 
Merów, lokal, w ogóle służbę dworst 
Także: osobę w średnim wieku, z mi 
szem wykształceniem, któraby za skromni 

^nagrodzeniem zastępowała panią domu, ii 
.rządzała większem gospodarstwem. (6173

Zdatny pisarz § ospo dat
kawaler, znajdzie natychmiast korzj 
stne pomieszczenie w dobrach Erze 
zno p. Iioifinem w Królestw

wyn,
za

Polskiem (6119)
Dominium Rusibórz potra 

buje zaraz zdatnéj (6161)

ospodynl,
któraby się na gotowaniu i pra 
niu znała. Zgłosić się trzeba 
Jeżewie pod Borkiem.

Stacbecki i Małder,
jeneralne biuro stręczeń i anonso? 

Klasztorna uiica Nr. 5
wzywają właści< ieli dóbr i rządzców gospf 
darczych, którzyby zechieii przyjąć do swyt 
gospodarstw ' (6174)

elewów,
by jak najszpieszniéj 
swe warunki.

raczyli przesłać i

Cyrk Krembsersi
Dzisiaj

wielkie przedstawienie
powodu zmian wewnątrz cyrki 

HCgO łSB*ZCVVil .pElBUkO- celeni opalania takowego i z powoi)» 
wego, są%ni wio-' wielkich przygotowań do pantomin;
rów I ©O stojących?czarodzieJski6jKwPcius:eehcyrkw 
dębów. (61-9) wtorek i środę bedzie zamkniet!

Leśniczy Schreiber w 
ImiÓłkach wskaże drzewo 
chcącym je obejrzeć.

Dominium Rogowo
sprzedaż

100 kóp
trzciny je­

siennej
na dachy.

Kurs papierów na giełdach berllnskléj i poznańskiej.
Bizesko-graje bku
Galicyjska Karola Lud. 
Halls.-żóraw.-gube. sk. 
Kolój Rudolfa 
Marehijsko-poznaóska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dits iit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol.

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berliósko-półn. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Ros

ma na
(6134)

środę będzie zamknigtj 
W czwartek po raz pierwszy

Kopciuszek
czyli

szklany pantofel.
Wielka pantomina czarodziejska, wy 

konana przez 60 dzieci tutejszych z i
Ol O (TO nm i Zll-r-tlr? r. 1 I Z_1 Zeleganckiemi
otoczeniem.

(6160)

ekwipażami i świetne®

T. Krembser,
dyrektor.

5
15
5
4
4
?

5 
5 
4
4
5 
5 
5
44
4
5 
5 
5 
5

28 p.
1094 p. 
27ł pł. 
674 p. 
27j p. 
163 o. 
1504 ż. 
182J p.
844-1 p. 
814-ł p.

38 p. 
1175 ź. 
33| p. 
103 p. 
1001 p.
~.P-885 p. 
28 p. 
50 p. 
60 p.

Ameryk, pożycz, nowa
Renta łranouzka 
Rumuńska pożyozka

102 p. 
99J p.
103 p.

Moneta w złooie, srebrze S papierach.

Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt,
1
1
1

5 13| p.
6 18 p.
1 11# p.
91# P.
95 pł, 
81| i- 
6
7

(Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank łiipot. w 

Meining.
Wsehod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4 90 p.
4 — ż.
5 64 ż.
4 — P-

4 ~ P-
5 784 p.
5 15 p.
5 140 ż.
4 1084 p.
4 110 p.

Kolój Rudolfa ako. z. 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol, państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak.z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

— ż. 
186 ż.
— P-

86 p. 
38 p.
— p.
— p.
86 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

lyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe 

Pola, listy zast. III ®m. 
dito nows 
dito likwićacyjn. 

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, poźyoz. 1882

a

4 
fr.
5
fr.
5
5
4

64K p. 
1071 p. 
114¡ p. 
107 p. 
98J p. 
157J ź. 
1534 P. 

86| P-
82| p.
79| p.

Ki p.

PezMan, 24 listopada.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoys 
Powiatowo obligaoye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3| 98 ż.
944 ż.
971 ż. 
IOO4 p. 
IOO4 ż. 
98 ż.
— ' ż.
— ż. 
96 p.
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank,
dito dysk, komand.

Ï i 88 ż. 
|175 p.

Drokiena i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 100 ż.
dfto dito. 4: 106| ż.

Dobrowol. poż. państ. 4- — P-
Prem. poż. państ. 1855 3 128 ż. \
Obligi długu państwa. 3¡ 9l4 p.

1
Żelazne keleje j

Berl.-zgorz. akc. z. 4 94 ż.
dito półn. pr. p. 5 — P-

Bergsko-marchij. ake. z 4 102 ż.
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 4 30 p.

dito z praw, pierw. 5 ~ !»•
Marchijsko-pozn. ako. z. 4 294 ż. (
Dolno-szl.-maroh. ak«. z. 4 — p.
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 34 170 ż. Ï

dito lit. B. ako. z. 34 — p. g
Wsoh. pras. poi. akc. z. 4 — ż. Ï
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5 — p<
Starogardzko-pozn. ak.z <4 101 i. P
Brześć.-grajew. ako. z. 5 — P-
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 108 ź. B

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Yłoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Lustr, noty bank, 
dito renta papierowa

dito ’ 1871
los, noty bank.

100 p.
— ż. 
66 ż.
— ź.
— P. 
924 ż.
66 p.
694 ż. 
69 ź. 
89 ź.

•
— p-
944 ż.

Akeye przemysłowe.

dito Laura 
dito Marisnhfltte 
’ozu. bro. (Feldsehlo, 
dito bank budowi.

66 p.
101 ż. 1_ r;g
95 p.
— Pt 
138 ź.
— P-
— i
— P-
— p.j
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